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lafe p rze d s ta w ia  się  sytuacja  
gospodarcza rolnictwa w r. tx

Konflikt japońsko-sowiecki pogłębia się
Japonia odrzuciła żądania rządu sowieckiego

Warszawa, 3. 5. (PAT.). W  Mini, 
sterstwie Rolnictwa i R. R. odbyła się 
konferencja prezesów izb rolniczych, 
na której omówiono sprawy związane 
z sytuacją gospodarczą rolnictwa, w 
związku z kończącym się okresem go
spodarczym oraz sprawy związane z 
.pracami izb rolniczych na tle zatwier* 
dzonych budżetów na 1938/39 r. Obra* 
dom przewodniczył min. Poniatowski.. 
1 Referat o sytuacji gospodarczej roi* 
nictwa polskiego w 1937 r. wygłosił 
fdyr. depart. ekonomicznego p. Cz. 
'Bobrowski. Stwierdził on m. in., iż

ni? ma obecnie obiektywnych wa
runków na to, aby w  nadchodzą
cym okresie gospodarczym miał 
nastąpić spadek przychodu gotów

kowego rolnictwa.
Nie mniej jednak sytuacja rynku 

.wewnętrznego wskazuje, iż wzrost te* 
po  przychodu nie- będzie postępowa!
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Zebranie Rady Zw. Związków 
Komunalnych Kas Oszczędności

W sw aw a, 3. 5. (Teł. wł. -  1. r.). 
Dnia 28 kwietnia odbyło sie w War* 
Ezawie doroczne zebranie Rady Związ 
ku Związków Komunalnych Kas O* 
szczędności. W  zebraniu wzięli udział 
.wszyscy członkowie Związku, a więc 
przedstawiciele 4 Związków Komunał 
nych KKO, Banków Komunalnych ■ w 
Warszawie i Poznaniu, oraz delegacje 
Związku Miast Polskich. Zebranie pod 
przewodnictwem prezesa Uhmy zała* 
twiło szereg spraw natury administra* 
cyjnej i dokonało wyboru nowych 
władz Związku. Prezesem Związku 
Związków KKO został wybrany p. 
Dolanowski, naczelny dyrektor KKO 
m. Warszawy, na wiceprezesów wybra 
no ponownie dra Stefana Uhmę, pre* 
zesa JZwiązku KJCQ w Poznaniu j,ds/L

w tempie również szybkim, jak w cią* 
gu ostatnich dwóch lat.

W  każdym razie można oczekiwać, 
iż

przychód gotówkowy polskiego 
rolnictwa nieznacznie przekroczy 

dotychczasowy poziom.

Uroczysty pogrzeb ofiar 
k a ta s tro fy  lo tn iczej

Neapol, 3. 5. (P A T ) W czoraj od* 
był się ze wszystkimi honorami po* 
grzeb ofiar onegdajszej katastrofy 
lotniczej. 19 trumien, pokrytych trój 
barwnymi sztandarami przenieśli u* 
mundurowani faszyści na cmentarz 
w  miejscowości form ia. Za trumna* 
mi kroczyli licznie zebrani przedsta* 
wiciele władz i  tłumy okolicznej 
ludności.

W śród  .przedstawicieli w ładz znaj 
dował się szef włoskiego lotnictwa 
cywilnego gen. Pellegrini, prezes 
tow. Ale I.ittoria poseł Klinger, do
wódca akademii lotniczej Caserte. 
U  wrót cmentarza sekretarz federal*

Nominacje w sadownictwie
Warszawa, 3. 5. (Teł. wł. -  1. r.). 

P. Prezydent R. P. mianował wicepro* 
kuratora s. o. we Lwowie Zygmunta 
Rosowskiego sędzią s. a. w Lublinie, 
wiceprokuratora s. o. we Lwowie Feli* 
ksa Krajewskiego prokuratorem s. a. 
w Złoczowie, sędziego s. o. w Łodzi 
Franciszka Grzesiowskiego wlcepreze* 
sem s. o. w  Stryju, sędziego s. g. w  U* 
strzykach Dolnych Filipczaka sędzią s. 
o. w Jaśle, sędziego s. g. w Brodach Ja* 
na Górniaka sędzią s. o. w  Samborze, 
wiceprokuratora s. o. w Stryju Anto* 
niego Więckowskiego sędzią s. o. w 
Samborze, sędziego s. g. miejskiego we 
Lwowie Kazimierza Serkowskiego sę»

Kosina, prezesa Związku KKO w Ka* 
towicach.

Wśród innych spraw omawianych, 
najważniejszą była sprawa ewentual* 
nej reorganizacji Związku Związków 
KKO. Omawiano ogólne wytyczne re< 
organizacji, powołano specjalną korni* 
sję, która pod przewodnictwem preze* 
sa będzie opracowywała szczegółowo 
projekty reorganizacji..

TOREBKI i f l S m E  F N K
MODEJUE 1 9 3 8

Tokio, 3. 5, (PAT.). Agencja Domei 
donosi: Rząd japoński odrzucił propo* 
zycję rządu sowieckiego zamknięcia 
konsulatów japońskich w  Chabarow- 
sku i Błagowieszczeńsku.

Tokijskie ministerstwo, spraw zagra
nicznych otrzymało wiadomość, że

władze sowieckie nie będą począ
wszy od dnia dzisiejszego przyj*

ny  dokonał faszystowskiego apelu 
ofiar katastrofy.

Rzym, 5. 5. (PAT.) W  czasie kata
strofy samolotowej, która wydarzyła 
się w ubiegłą sobotę, na linii Tirana — 
Rzym, zginęły bez śladu klejnoty wąr 
tości 12 milionów franków, należące 
do jednego z jubilerów paryskich. — 
Klejnoty te przywiózł on do Tirany, 
aby umożliwić królowi albańskiemu 
dokonanie wyboru prezentu ślubnego 
dla żony.

Ogólnie przypuszczają, że klejnoty’ 
uległy zniszczeniu podczas, pożaru, któ 
ry wybuchł po wypadku z samolotem.

dzią s. o. w Kołomyi, sędziego s. o. w 
Stryju Juliana Haszczyca sędzią s. o. w 
Stryju, sędziego s. g. w  Jarosławiu An* 
drzeja Witalisza sędzią s. o. w-Przemy 
ślu, sędziego s. o. w Drohobyczu Jana 
Zielińskiego sędzią s. o. w Samborze, 
sędziego s. g. w Przemyślu Piotra Ry* 
czaka sędzią s. o . w  Przemyślu, sędzię 
go s. g. miejskiego we Lwowie Kazi* 
mierżą Osolińskiego wiceprokurato* 
rem s. o. we Lwowie, asesora sądowego 
w  okręgu s. a. we Lwowie Stanisława 
Zachariasiewicza sędzią s. g. w  Mielni* 
cy, asesora sądowego w okręgu s. a. w 
Krakowie Czesława Koniecznego sę* 
dzią s. g. w Dynowie, asesora sądowe* 
go w okręgu s. a. w Krakowie Fryde* 
ryka Midurę sędzią s. g. w Lutowi* 
skach.

Katastrofalny wybuch gazów
w laboratorium (hemkznym

Gorlice, 3. 5. (P A T ) W  Gliniku 
M ariampolskim w  rafinerii nafty  fir 
m y „Galkar" z przyczyn dotychczas 
nieustalonych nastąpiła eksplozja ga 
zów w  laboratorium, powodując ró* 
wnocześnie pożar budynku.

PLAC MBRJACK! 1,

mować od konsulatu japońskiego 
w Błagowieszczeńsku depesz nfta 

dawanych szyfrem.
Przedstawiciel ministerstwa spraw 

zagranicznych stwierdził, iż ta jedno* 
stronna decyzja władz sowieckich po. 
zbawiona jest podstaw prawnych i ża

w' sprawie tej zostanie złożony o . 
stry protest u rządu w Moskwie.

Delegacja ludowców
na Zaniku

Warszawa, 3. 5. (Teł. wł. — I. r.). 
Jak donosi korespondent „Polskiej A* 
gencji Agrarnej" z Rzeszowa, ma nastą 
pić na zamku w Warszawie przyjęcie 
przez p. Prezydenta R. P. delegacji lu< 
dowców w osobach inż. Solarza, mec. 
Kloca oraz Malarza, która to delegacja 
przedłoży prośbę o darowanie kary za* 
sądzonym za zajścia w Krzeczowicach

Akces nos. Mostowskiego
de Obozu Zjednoczenia Naród.

Warszawa, 3. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
Poseł Janusz Mostowski z .Chelma Lu* 
bełskiego, zgłosił na ręce przewodni*’ 
czącego Koła Parlamentarnego OZN. 
przystąpienie do Koła Parlamentarne* 
go.

i.
Surowe rozporządzenie

rektora uniwersytetu
Czerniowce, 3. 5. (P A T ) Rektor 

uniwersytetu czerniowieckiego wy* 
dał odezwę do studentowi w  której 
— powołując się na nową ustawę o 
utrzymaniu porządku w  państwie — 
stwierdza, że studenci, którym  zosta 
nie udow odnione, uprawianie przez 
nich akcji politycznej, będą nie
zwłocznie wydaleni z uniwersytetu.

Nowy port rybacki
•Warszawa, 3. 5. (P A T ) W  czo* 

rajszym „M onitorze Polskim" uka
zało się zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych o  nadaniu nazwy 
W ładysławowo, morskiemu portowi 
rybackiemu w W ielkiej W si.

Silą wybuchu wyrzucony został 
na zewnątrz laboratorium robot* 
nik, Kazimierz Szufnara, k tóry 
doznał poparzenia drugiego sto* 

pnia.
Pożar ugasiła miejscowa straż po* 

żarna wraz z robotnikami rafinerii.

Sady nrzysingiych -  zniesione
_ Warszawa, 3. 5. (tel. wl. — 1. r.) 
Z  dniem wczorajszym 1 bm. przestały., 
istnieć sądy przysięgłych na terenie ca* 
lego b, zaboru austriackiego.
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Echa pierwszego maja
w e  L w o w ie

( —•) Jak  już donosiliśmy, w nie* 
dzielę skutkiem zajść w  czasie po* 
chodu pierwszomajowego odniosło 
rany kilkanaście osób. Najciężej ran 
ny jest Tadeusz U rsyn, któremu pe* 
tarda urwała rękę, a odłamek jej ra* 
nił go w  brzuch. Pogotowie ratun
kowe odwiozło do szpitala powsz. 
rannych: Ursyna, N . Karpowicza, 
Emanuela Sterglą, M arię Strasser, 
P iotra Lispwicza, Izraela Schmierc* 
ra, Franciszka Szmikiewicza i Fr. 
Mielnika.
W czoraj w szpitalu wiceprok. Chli 

palski i kom. PP  Klaczyński prze* 
słuchali rubotników  U rsyna i Kar* 
powicza. Ursyn w  czasie zajść chciał 
podnjeść z ziemi swój kapelusz i  na* 
trafił na metalowa puszkę. Wsku* 
tek zgiełku nic słyszał wybuchu, ale 
popchnięty przez tłum, uczuł ból i 
spostrzegł, że ma oderwaną dłoń. 
Karpowicz odniósł wiele lżejszych 
ran, lecz osłabiony jest przez upływ 
krwi.

Sędzia śledczy i prokurator prze.- 
słuchali w  wydziale śledczym szereg 
osób przytrzymanych w  czasie zajść. 
Śledztwo ma ustalić, kto ponosi ich 
winę.

Jak się dowiadujemy, rektor Foli* 
techniki Joszt nie zgodzi! się na ob* 
sadzenie uczelni przez policję, nato# 
miast sam postarał się o opróżnię* 
nie jej terenu przez młodzież. Rek* 
to r zaobserwował, że w chwili zbli
żania się pochodu do Politechniki, 
grupa licząca 60—100 osób, prze* 
ważnie studentów i robotników z 
Pracy Polskiej, wywaliła plot i w tar 
gnęla na dziedziniec Politechniki, 
rzucając petardy z za dymnej zasło* 
ny. R ektor Joszt wezwał natych
miast policję za pośrednictwem je 
dnego z urzędników, ale zanim poli# 
cja przybyła, ludzie rozbiegli się.

Drugie zajście zdarzyło się przed 
kościołem św. M arii Magdaleny,

• gdzie ze szkarpu rzucano kamienie 
na pochód. Uczestnicy pochodu ci
skali również kamienie na napastni* 
ków. Natychm iastow a interwencją 
policji zapobiegła dalszej bójce.

WYSTĘPY WŁAMYWACZY WAR 
SZAWSKICH W E  FRANCJI

Warszawa, 3. 5. (Tek wł. -  1. r.). 
Niejaki Władysław Błyszęzyk i Kąu* 
me Wojkenstreit obąj znani kasiąrze i 
włamywacze, nie mając połą do popi* 
su, znikli przed kilku miesiącami z Pol 
ski. Przez dłuższy czas nie było o nich 
żadnej wiadomości. W  tych dniach o* 
kazało się, że obaj wyjechali do Pary# 
ża, gdzie zorganizowali bandę włamy
waczy, która dała się we znaki pary# 
skiej policji.

Premiowanie książeczek outzednościowych
Dnia 30 kwietnia 1958 r. odbyło się w 

PKO 12-te publiczne premiowanie książe- 
czek ’ na wkłady oszczędnościowe premio* 
wane serii Ill-cj. W  premiowaniu brały u- 
dział książeczki, na które wniesiono wszyst, 
kie wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 2 kwietnia 1938 r.

Premie po zł. 1.000.— padły na nr. nr.: 
181875 186692 192056 192207 215385 219780 
251269.

Premie po zł. 500.— padły na nr. nr.: 
150254 156503 159505 162386 164498 165091 
167076 167587 169367 177417 181420 18199? 
1S52O2 193165 193521 194569 197402 197796 
198258 201251 202326 202495 205625 206216 
211320 212707 216139 218106 228081 239031 
245062 249634 249848.

Premie po zł. 250.— padły na nr. nr.: 
150402 150/6S 150999 151596 151771 153039 
153444 154 885 1551J9 155627 161512 161799 
162603 162681 164437 165300 165655 167276 
168594 169459 169780 169876 171S18 172156 
172519 175273 176654 177616 177748 180224 
179595 179844 179883 180263 181282 182349 
182780 183618 183651 183701 1S45O3 185585 
185894 186469 188182 188695 190045 190985 
191792 194795 195278 195424 195567 196453 
197872 198845 200633 20Ó774 201354 201546 
203791 204038 201432 207707 2Ó8456 211191 
215308 215362 216127 216731 217366 217411 
217569 219049 219475 222583 222697 223901 
227094 228270 23QU9 250251 2545Z1 22Ś4I3,

W  przeddzień 1 maja policja prze 
prowadziła rewizję w  redakcji „Sło# 
wa N arodow ego" i aresztowała red, 
odp. mgr. Jerzego Pańciewicza oraz 
2 innych członków redakcji, a nadto 
Adama Babińskiego, Zygfryda Fi* 
schera i Jana Pająka.

O K A Z J A !
Tania w y s p r z e d a Z  w e tn
na płaszcze i kostjumy — oryg. Angielskie i Bielskie — we firmie

DOM MODY
Prawdziwa okazja " W

LW ÓW , HOTEL EUROPEJSKI

Groźny bandyta skazany 
n a  d o ż y w o t n ie  w ię z ie n ie

mównicy stawili bandytom opór, przy 
czym syn Wiślaką stoczył walkę z Dłu 
żniakiem. Wojdyga, chcąc uwolnić to
warzysza ? opresji}, strzelił'do Wiśla- 
ka, lecz zamiast niego trafił' śmiertel
nie bandytę Dłużniaka, który wkrótce 
żmarf.

2 a  napad W ojdyga został skazany 
na 2 lata więzienia, za zabójstwo zaś 

k- a—o-—/ « swego towarzysza n a . bezterminowebunkowych. Przebudzeni hałasem do# ' Więzienie.

Olkusz, 3. 5. (PAT.) Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu ną sesji wyjazdowej w 
Olkuszu rozpąirywął sprawę głośnego 
bandyty, Aleksandra Wojdygi z Wę
grzynowa pow. wloszczowskiego.

W ojdyga wraz z Bolesławem Łuś* 
•niakiem w nocy w sierpniu ub. r. wła# 
mali się do mieszkania zamożnego go
spodarza, Wojciecha W islaka w Ła- 
nąch Średnich (Olkuskie) w celach

Z u c h w a l i  w y s tę p ,  j a n g s t e r u w
U p ro w ad zen ie  dziew czyny w  b ia ły  dzień

fil

W arszawa, 3. 5. (Tel. wł. — l.r.)  
D o kom isąuątu policyjnego w  W a r 
szawie zgłosiła się niej. Stanisława 
Pckusa, pracownica domowa, która 
zameldowała, że dnia 1 bm . gdy  o 
godz. 6 wyszła po zakupy do skle* 
pu, na rogu ul. Rusznikarsklej i  Fil
trowej została pochw ycona przez 4 
mężczyzn, k tórzy  wciągnęli ją do 
taksówki. W  czasie jazdy napastni# 
cy zawiązali jej oczy i zatkali chust
ką usta. N astępnie przewieźli ją ćlo 
jakiegoś mieszkania, gdzie ją znie# 
wolili. O  godz. 22 nieznajomi wy* 
wieźli Pokusę na krańce W o li i  tam 
porzucili.

Policja prow adzi dochodzenia, ęzy

236511 256729 236740 237167 237777 257986 
238666 238752 239211 240355 240680 242457 
2473101 251059.

Poza tym padło 326 premii 100*złotpwyęh.Po raź drugi padły premie na następujące 
książeczki:

Zł. 500 .- na nr nr.: 197402 211320.
Zł. 250 .- na nr. nr.: 171818 195278 

196453 208456 236511.
Zł 100.- na nr nr.: 152088 171924 

171978 174180 177297' 179416 180772 181853 
182820 194472 201738 206S45 207405 221297.

Ogółem padło 464 premii na łączną kwotę 
zł. 80.600.

O wylosowanych premiach właścicjełe 
książeczek są powiadomieni listownie. Na
leży zaznaczyć, że zasadą wkładów osz
czędnościowych premiowanych serii HJ-ęj 
jest stały wzrost liczby premij. w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych prcmiowaniach pod warun
kiem regularnego opłacania dalszych wkła
dek. Książeczki serii IIf«ej, na które padły 
premie w poprzednich premiowanych, do, 
tychczas nie podjęte:

Zł. 250 .- na nr. 237296
Zł. 1 0 0 -  na nr. nr.:' J52531 461591 

171818 175478 182593 136676'212775 213643 
215805 234574 236891 238058.

A w a n t u r a  n a  m e c z u  p i łk a r s k im
B ram karz  dozna ł w strząsu  m ózgu —  K rw a w y  samosąd  

publiczności
Warszawa, 3. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  związku z zajściami w czasie meczu 
Polonia — Warszawianka, który od* 
był się wczoraj na stadionie W . P., po* 
licja prowadzi dochodzenia, czy bram* 
karz Polonii Kazimierz Lech został ko 
pnięty przez gracza Warszawianki Pi*

Prawdziwie fachową obsługę 
obok niskich cen na aparaty 
i przybory fo to g ra fic z n e  

znajdziecie u firmy 
I n i .  A . S c h a r f  Lwów, SykstuSka 2. 3306

Pokusą mówi pjrawdę, czy też wy* 
mygjilą ćalą historię, aby usprąwie# 
dliwic przed cjdębddąyfeami sw oia’ 
nieobecność.

Straszna katastrofa
na nrzeieżdzie kolejowym
Lizbom, 3. 5 ,  CPAT.) Pod Y itiu  d .  

Casteio, pociąg ca jecM  na przejeg, 
dzie na autokar.

21 osób zostało zabitych, a 19 ran* 
nych.

H O J N Y  D A R  N A  T . S. I,’.

D r Stanisław H r. Badepi złoży} — 
jak corocznie — na D ar Narodowy 
Trzeciego Maja kwotę 1.000 zł. Za
rząd Główny T. Ś. L, we Lwowie po
zwala sobie 2łojyć Hojnemu Ofiaro* 
dawcy, najserdeczniejsze wyrazy po* 
dziękowania.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY W  D N . 3 B. M.

W  dzielnicach południowych pogo# 
da o  zachmurzeniu dużym z przelot# 
nym deszczem i  lekką skłonnością do 
burz. N a pozostałym obszarze kraju 
zachmurzenie umiarkowane. Tempera# 
tura bez większych zmian. TJmiarko* 
wane wiatry z przewagą kierunków 
północnych. Widzialność dość dobra. 
Podstawa chmur niskich od 300 m na 
południu do 600 m. na północy Pol* 
ski.

BR U TALNY W YSTĘP  
76-LETNIEGO STARCA

(a ) P io tr Bławacki, liczący 76 la t 
(ul. B. Głowackiego 3 ), posprze
czawszy się wczoraj z żoną M arią, 
pobił ją blaszanym wiadrem, skut
kiem czego doznała ogólnych obra# 
żeń. Zawezwane Pogotowie Ratun* 
kow e przewiozło pobita  do  szpitala 
ępjKgzęsbseKo.,

rycha umyślnie, czy przez nieostroż
ność. Stan Lecha, który przebywa w 
szpitalu Ujazdowskim jest ciężki, Do# 
znał on wstrząsu mózgu.

Policja aresztowała Stefana Wojty# 
niaka, jako podżegacza, który w chwi
li, gdy sędzia meczu jechał taksówką 
pod ochroną dwu policjantów, wzy* 
wal tłum do obrzucenia taksówki ka# 
mieniami. Sędzia został raniony w glo* 
wę. Również uległ obrażeniom kiero
wca taksówki Władysław Balnis.

N a  gorącym uczynku rzucania ka* 
mieniami został schwytany niejaki Kle 
niew.ski N a boisku w  czasie interwen
cji kilku policjantów zostało poturbo
wanych.

Terror w Palestynie
w zras ta

Jerozolima, 3. 5. (PA T) W  całej 
Palestynie zaznaczyła się ponowna 
fala terorystycznych zamachów na 
osiedla, autobusy  i linie kolejowe. 
W  licznych miejscowościach uległy 
przerwaniu połączenia telefoniczne.

W zrost ten działalności sabotażo* 
wej przypisywany jest ogólnie- przy 
byciu komisji podziału Palestyny, 
k tóra pod silną eskortą ‘wojskową 
objeżdża kraj. Oddziały wojskowe, 
towarzyszące komisji, zaopatrzone 
są w  sam ochody pancerne i liczne 
karabipy maszynowe.

Konfiskata książek
Warszawa, 3. 5. (Tel. wł. — k r.). 

Komisariat rządu ną miasto Warszawę 
zajął nakłady książki Urke Nahałnika 
„Rozpruwacze'1 i „W  matni", dopatru
jąc się w tych książkach cech niemoraj 
nych.

Adw. Jedliński
przed  sądem

Warszawa, 3, 5. (Tęl. wł. — 1. ?.), 
Donoszą, 'że wkrótce otrzyma akt o« 
skarżenia mec. Jedliński,' przebywają
cy w więzieniu przemyskim-od 9 mie
sięcy, -

Likwidacja rurociągu
naftow ego

Jerozolima, 3. 5. (PA T.) Spółka na
ftowa Traku postanowiła znieść prze
prowadzony przez obszar Palestyny 
rurociąg naftowy.

N a decyzję tę wpłynęły ustawiczne 
zamachy arabskich partyzantów na ru
rociąg.

TŁOK W  W AGONACH N A  LINII 
LWÓW—ŁÓD2

Warszawa, 3. 5. (tel. wł. — 1 .?.) 
Pasażerowie linii Lwów—Łódź czynią 
usilne starania w  dyrekcji PKP celem 
zwiększenia ilości wozów w  pocią* 
gach kursujących na tym szlaku, po* 
nieważ w czasie podróży panuje tam 
niemożliwy tłok, w  związku z czym 
pociągi te są terenem dantejskich 
wprost scen.

Podziękowanie
, Panu dr. PAWŁOWI CYMBALISTÓW 

gorące podziękowanie za troskliwą i nie
strudzoną opiekę nad śp. prof. Janem Kazi? 
mierzem KRÓLIŃSKIM w czasie Jego dłu, 
giei choroby wyraża RODZINA.

Wszystkim, którzy okazali nam swe 
współczucie po śmierci nieodżałowanego 
Męża i  Oica, śp. prof. Jana. Kazimierza 
KRÓLINSKIEGO, — a w  szczególności: 
Związkowi Literatów Polskich, Redakcjom 
I. K. C., Wieku Nowego, Przyjaciela Szko. 
ły, oraz „Przeglądu Rad. Teatr. Film.'1, JE. 
ks. biskupowi Baziakowi, wszystkim Prze
łożonym, Kolegom, Przyjaciołom j Znajo
mym Zmarłego, którzy oddali Mu ostatnią 
przysługę, — serdeczne Bóg zapłać składaRODZINA.Lwów, w maju 1938.
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P r z e n r ó l  m a j o w y
(M . P.) Ustawa maiowa, opro

mieniona blaskiem zachodzącego 
słońca wolności Rzeczypospolitej 
Królewskiej, ma — jak każdy waz* 
ny akt dziejowy — dwojaki sens. 
A kt konstytucyjny Sejmu czterolet* 
niego przyjęty wśród wielkiego en* 
tuzjazmu mieszczańskiej W arszawy, 
uświetniony „w ratuszowej sali", 
gdzie „senat i posly zgodzonego 
i  narodem króla fetowali", narzuco* 
ny wyóhraźni pokoleń polskich ge* 
niuszem Mickiewicza i M atejki, spo 
pularyzowany tysiącem druków  na
ukowych i propagandowych, tysią* 
cem obchodów i przemówień, jest 
symbolem zdrowych instynktów, po  
trzeby ładu, silnej armii i  silnego 
Tządu, jest wyrazem zawsze żywej, 
twórczej mocy, jest krzepiącym wy* 
buchem tężyzny moralnej osiągniętej 
w  momencie zjednoczenia narodo* 
wego.

T o  jeden aspekt Konstytucji ma* 
jowej. Ale jest i drugi.

3 maja należy do tych dat histo* 
rycznych, które w uczuciowości c- 
gółu polskiego, w legendzie, w poe* 
zji i  w  pieśni mają swój własny ton. 
Ton radosny i — tragiczny. Tragizm 
rocznicy majowej tkwi we współ* 
istnieniu elementów życia i boha* 
terstwa z miazmatami rozkładu i 
śmierci. Dlaczego te miazmaty wzię* 
ly górę nad radosnym wybuchem 
jedności narodowej, nad ofiarnym 
wysiłkiem społeczeństwa i wodzów 
z Tadeuszem Kościuszką na czele? 
Dlaczego strąciły w  niwecz wielkie 
dzieło odrodzenia sił moralnych i 
materialnych Rzeczypospolitej? O to 
pytania, które cisną się na usta kaź* 
demu, k to  zamyśli się nad dziejami 
Konstytucji majowej i — Targowi
cy-

W  Polsce najtrudniejsze sprawy 
państwowe rozstrzygano niejedno* 
krotnie zapomocą zamachów stanu, 
organizowanych zazwyczaj w kon* 
federacje. Były zamachy złe i bez* 
myślne, jak rokosze Zebrzydowskie 
go i Lubomirskiego, albo dobre, 
lecz nietrwała, jak Konfederacja Ty* 
szowiecka i przewrót z 3 m aja 1791. 
Bo to  by ł także przewrót. Konsty* 
tucja majowa byłaby nigdy nie uj* 
rżała światła dziennego, gdyby Król 
i Stronnictwo Patriotyczne nie zde
cydowali się na zrobienie zamachu 
przeciw opozycji staroszlacheckiej, 
broniącej dawnego partyjnictwa, sta 
rych swobód i starej anarchii kon* 
serwatywnych magnatów, bałamu* 
cących najmniej oświeconą część złe* 
miaństwa. Grupa polityczna, k tóra 
dokonała zamachu majowego w  r. 
1791, była jednak za mało zwarta i  
za słaba, aby zgnieść rewoltę we* 
wnętrzną w  kraju i obronić państwo 
przed agresją sąsiadów. Rewolta we* 
wnętrzną była przygotowywana od 
chwili, gdy przywódcy opozycji sta* 
rószlacheckiej, Seweryn Rzewuski i 
Szczęsny Potocki, udali się na emi
grację, do W iednia, i stamtąd pro* 
wadzili przez jurgieltników akcję 
podburzającą kraj przeciw zbawień* 
nej polityce rządów Stanisława Au* 
gusta, pogodzonego z patriotami. 
W  październiku 1791 r. Rzewuski i 
Potocki przenieśli się do kwatery 
Potemkina w  lassach, dając się użyć 
obcej agenturze do knowań zwróco* 
nych przeciw własnej ojczyźnie, 
przeciw polskiemu rządowi i pąńst* 
wu. Z  wiosną następnego roku emi
granci polityczni udali się do Peters 
burga i  podpisali zdradziecki akt 
współdziałania z Rosją, nazwany 
konfederacją . targowicką, jakkol* 
wiek wcale nie odbywał się w Targo 
wicy, miasteczku położonym w do* 
brach ukraińskich Szczęsnego Po* 
tockiego, lecz w  Petersburgu. Rów* 
nież data fałszywej konfederacji tar- 
gowickiej była fałszywie oznaczo* 
na na dzień 14 maja, chociaż konfe*

deracja została podpisana z końcem 
kwietnia. Fałszerstwo miejsca i daty 
było drobnostką wobec rzucenia 
przez Targowiczan fałszywych ha* 
seł: rzekomej obrony swobód naro* 
dowych, obrony miłej Ojczyzny 
przed tyrańskim rządem, przed „ab* 
sołutum dominium" oraz przywró
cenia źrenicy wolności „liberum 
veto“ . Obóz zwolenników Konsty* 
tucji majowej zdobył się na kontr* 
akcję, zdecydował się na wojnę 
z anarchią i z Rosją, ale pod  napo* 
rem wroga wewnętrznego i  zewnętrz 
nego załamał się moralnie i poniósł 
klęskę na polu walki.

W ielki, różnośtronny dorobek po 
lityczny i organizacyjny zamachu 
majowego z r. 1791 został zmarno* 
wany. Ale pozostała jego siła mo* 
ralna, działająca poprzez wieki i 
pozostało doświadczenie, które dziś 
zwłaszcza powinno nas ustrzec od 
powtarzania starych błędów, od 
niszczenia owoców dobrego prze* 
wrotu, od zwalczania dobrej Kon* 
stytucji. Tak społeczeństwo wieku 
X V III, myśmy też w  r. 1926 prze* 
żyli zamach majowy i też mamy no* 
wą ustawę konstytucyjną, dającą 
państwu silną władzę, jednolitą ad* 
ministrację, potężną i niezależną od 
intryg partyjnych armię. Przewrót 
dokonany przez Marszałka Piłsud*

Recepta Paderewskiego na zgodę
Organ „frontu Morges", wychodzą* 

cy od kilkunastu dni w stolicy dzień* 
uik „Nowa Rzeczpospolita", zamieścił 
właśnie wywiad swego „specjalnego 
wysłannika" z bawiącym w miejsco* 
wości Riond Bosson sędziwymi lgną* 
cym Paderewskim.

Zasłużony wielce, zawsze patrioty* 
cznym duchem owiany wielki artysta, 
muzyk uznał za wskazane wypowie* 
dzieć się na temat „zgody w narodzie", 
„sposobów i warunków, przy jakich 
zjednoczenie narodu da się urzeczy. 
wistnić".

Ignacy Paderewski od wielu, wielu 
już lat bawi poza Polską. Jest zdała 
od kraju i nie ma możności bezpośred 
nio z obserwacji, wprost z doświad* 
czeń kształtować swe poglądy. O prą* 
dach i przemianach, zjawiskach i ich 
przyczynach, dowiaduje się drogą po* 
średnią: z relacji pisemnych czy ust
nych, z lektury czy też od ludzi, któ* 
rzy go odwiedzają. Czy znaczy to, by 
jego rozumowania były pozbawione 
wnikliwości i logiki?. Bynajmniej. Są 
one tylko oparte o subiektywnie za* 
barwione wiadomości, które są mu do« 
starczane... I  co jeszcze ważniejsze -* 
są rozważane (jak się sam w ostatnim 
wywiadzie wdraża) przez „człowieka 
w podeszłym wieku", z „perspektywy, 
którą się osiąga w miarę, jak się lata 
posuwają1’...

To też niewątpliwie to oddalenie od 
kraju, ten brak bezpośrednich wrażeń 
i ta starcza „perspektywa" nadają swo 
iste piętno wynurzeniom I. Paderew* 
skiego na temat możliwości „zgody i 
zjednoczenia".

Ignacy Paderewski staje obecnie na 
stanowisku-, że zjednoczenie osiągnąć 
się da w drodze... kompromisu. Jest 
zwolennikiem nie programowych za* 
łożeń, ale po prostu „pogodzenia" za 
pomocą klajstru kompromisowego.

Oczywiście to stanowisko już wska* 
zuje, że I. Paderewski ze swej oddali 
nic orientuje się-w naszej rzeczywisto
ści. Przypominają mu się te czasy, kie 
dy w Polsce rządziło się i stanowiło 
ustawy przez doraźne zlepki kompro* 
misowe, kiedy „konwenty seniorów" 
nic właściwie innego ńie robiły, jak 
„dlą świętego spokoju” narcelowały

skiego ma jeszcze tę wyższość nad 
zamachem z r. 1791, że rezultaty jego 
zostały utrwalone, że stworzono ca* 
ły  system rządów opartych na no* 
wym ustroju prawnym i  politycz* 
nym. ‘A ni wrogowie wewnętrzni, 
ani zewnętrzni nie zdołali przeciw* 
stawić się dziełu Piłsudskiego. 
Utrwalenie pozytywnych wyników 
zamachu stanu jest genialną' inno* 
wacją w dziejach Polski, w której 
przewroty były zawsze czymś do* 
rywczym, a przez to  szkodliwym 
lub przemijającym bez dodatnich, 
realnych skutków. Tym  bardziej na 
pokoleniach dzisiejszych spoczywa 
obowiązek kontynuowania dzieła 
W ielkiego Marszalka. P róby zamę* 
tu  wewnętrznego, podejmowane w 
celu obalenia tego dzieła, muszą być 
doszczętnie zniweczone. Nie pona* 
\yiajmy błędów Seimu czteroletnie* 
go, k tóry  próbował pozyskać emi* 
grantów politycznych, zapraszając 
ich do powrotu i ofiarując im 
„fryszty". N ie pozwalajmy na sze* 
szenie anarchii przez partyjną opozy 
cję z prawicy i z lewicy społecznej, 
które maskując się frazeologia naro* 
dową albo „postępową'1 podkopują 
autorytet państwa. A  nade wszyst* 
ko zewrzyjmy szeregi, bo  w decy* 
dującej walce politycznej nie ma 
znaczenia ich liczebność, lecz jakość,

władzę wykonawczą w Polsce między 
ambitnych przywódców partyjnych.

Te czasy, które I. Paderewski zacho
wał w swej pamięci z okresu, gdy sam 
brał udział w takiej robocie, dawno 
już minęły...

Dziś jesteśmy już w stadium, kiedy 
programowe, ideologiczne założenia 
górują nad zakusami kompromisowy* 
mi, nad tymi „liaisons dangereuses", 
flirtami międzypartyjnymi, których na 
stępstwem bywały spółki endecko* so* 
cjalistyczne, „ugody" międzystronni- 
cze, zawierane na krótką metę i wypo* 
wiadane wciąż przez „partnerów".-

Dziś „zgoda" i „zjednoczenie" to 
już nie kwestia, jak rozparcelować te* 
ki ministerialne i „porozdawać" man* 
daty parlamentarne — ale zasadnicza 
kwestia zwarcia sił twórczych w społe* 
czeństwie dla wyższych celów: dobra 
ogólnego i obrony Polski.

I dlatego też I. Paderewskiego razi, 
że „grupa rządząca" występuje z „pro 
gramem maksymalnym", że podejmuje 
wysiłek zorganizowania społeczeństwa 
w myśl pewnej „j góry ustalonej ide* 
ologii".

Bo I. Paderewski nie przebył w kra* 
ju  tej ewolucji, jaka zaszła w ciągu 
12-tu lat ostatnich — i nie ma zrozu* 
mienia już dla programowych, ideolo
gicznych założeń, które torują sobie 
drogę do realizacji, tworzą źródło

P ir t e g l l ą d jp r a s  y

Fantazje i kłamstwa endeckiego pisma
Lwowski organ Stronnictwa Narodo- | wstępnego lwowskiego „Słowa Narodowe* 

i go" z dnia 20 bm., w którym pt. „Niejasne 
stanowisko „Naprawy" w sprawie tikraiń-wego znany jest z puszczania w świat 

najrozmaitszych plotek, pozbawionych 
cienia prawdopodobieństwa. Rekord iv 
tak pojętej „publicystyce'1 osiągnęło to 
pismo onegdaj, „przytaczając" za ty» 
godnikiem „Naród i Państwo" artykuł, 
który jak się okazuje jest „kolorową 
fantazją" endeckich dziennikarzy. Oto 
co pisze w tej sprawie Zainteresowany 
„Naród i Państwo":

„Stoimy w obliczu nielada sensacji.
Oto okazało się, że nieznane nam zupeLś 

nie czynniki dokonywują wyrafinowanego 
fałszerstwa nu-merów naszego pisma. Tak 
przynajmniej należy sądzić z artykułu

jednolitość duchowa, wiara w hei* 
względność prawdy wewnętrznej i 
w jej całkowite zwycięstwo.

spięć w życiu naszym społecznym i po 
litycznym. ■ •

To też drogę do „zjednoczenia" wy
obraża sobie I. Paderewski jako na
wrót do „porozumienia się" tych lu< 
dzi, którzy ongi ustąpić musieli z ży
cia naszego publicznego, właśnie dlate 
go, że byli wyrazicielami metod raz 
kompromisowych, a drugi raz bojo* 
wych, sprzecznych z tym, czego chciał 
Józef Piłsudski.

Wyobraża sobie, że w Polsce zapa* 
nuje z miejsca zgoda, jeśli do współ* 
nego stołu narad nad zjednoczeniem 
narodowym zasiądą eks * przywódcy 
przedmajowych partii, ci właśnie, któ* 
rzy w „froncie Morges" inspirują sę« 
dziwego artystę*patrioty... Niechby 
Witos czy Korfanty,- profesor Kot, 
czy gen. Sikorski odzyskali wpływ na 
naszą rzeczywistość, a wszystkie siły 
polityczne w Polsce padną sobie w ra
miona, zapanuje ogólna harmonia i 
kwestia „zjednoczenia narodowego" zo 
stanie raz na zawsze załatwiona...

Czyż trzeba aż podkreślać ile złu
dy mieści się w tej recepcie na „zgo* 
dę“, z jaką występuje I. Paderewski?

Dobre intencje znakomitego artysty 
są ponad wszelką wątpliwość. Nieste* 
ty jednak intencje te są tak dalekie od 
realizmu politycznego, jak odległe są 
stosunki z okresu przedmaj.owego od 
współczesności i jej prawdziwego obli* 
cza. M. J.

skiej", czytamy między innymi:
„W kołach politycznych nie mówi się — 

jak o wielu innych rzeczach ważnych — o 
aktualnym stanowisku grupy „Naprawy" 
wobec kwestii ruskich. Wiadomo mianowi* 
cie, że naczelny organ „Naprawy", tygodnik 
„Naród i Państwo", zamieścił artykuł p. 
Zbaraskiego, w którym mocno zaatakował 
posła Wojciechowskiego za jego przemó* 
wienie przeciwko metropolicie Szcptyc*

Numer „Narodu i Państwa" został na te* 
renie Lwowa szeroko rozsprzedany. Arty
kuł Zbaraskiego miał naprawić „szkodę 
państwową, jaką wyrządził swoim przemó*

(Dokończenie na str. 9»tej)
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W arszaw a, 2. 5. (P A T .) W  dniu 1 
aiaja odbył się w  kraju  szereg obcho* 
dów 1-szo majowych, organizowanych 
przez legalnie istniejące ugrupowania 
socjalistyczne. N a  ogół miały one prze* 
bieg spokojny. W  k ilku  w ypadkach 
organizatorzy zrezygnowali z urządzę* 
oia pochodów.

D robne incydenty m iały poza tym

M e F r a n c j i
Paryż. 2. 5. (P A T .) D zień pierwszego 

maja upłynął w  całej Francji w spokoju 
graniczącym w prost z brakiem zainte* 
resowania.

W  Paryżu,, dzięki normalnej pracy 
tu tobusów , ko lejek  podziemnych oraz

W l i e m c z e c h
Berlin, 2. 5. (P A T .) Państwowe świę* 

:o Trzeciej Rzeszy l»go maja w całym 
<raju zgrom adziło ludność Niemiec na 
szeregu wielkich manifestacjach. W  sto 
|icy Rzeszy nam iestnik Seyss In ąu a rt 
przekazał m. B erlinowi w ieikie drzew o 
majowe ustaw ione w  Lustgartenie, 
gdzie odbyła się w ielka manifestacja 
pierwszomajowa, na której przemawiał 
kanclerz.

W  przem ów ieniu swym podkreślił, 
iż ustró j narodow o * socjalistyczny zdo 
lał zjednać dla swej ideologii nacy na* 
ród » rozwiązać pom yślnie szereg za* 
gadnień wewnętrznych.

H asło „nigdy w ojna" musi także 
brzmieć „nigdy w ojna domowa" i „ni* 
gdy w alka k lasow a" — powiedział kan 
clerz na  zakończenie.

O bchód pierw szom ajow y rozpoczął 
■się w  całych Niemczech apelem mlo* 
dzieży hitlerow skiej w Berlinie na sta*

R o z w ó j
Związku Strzeleckiego

Sekcja teatralńo«oświatowa przy Za* 
rządzie Powiatu Związku Strzeleckie* 
go przygotowuje dla okolicznych wsi, 
a przeważnie dla miejscowości będą
cych siedzibą Oddziału Związku Strze* 
łeckiegó, szereg występów teatralnych, 
składających się po największej części 
z popularnych sztuczek. Podkreślić na
leży, że sekcja ta pracuje bardzo gor* 
liwie, czego dowodem jest wystawienie 
w  szeregu miejscowości jak Pistyń, 
Bitków, N adw orna, O bertyn, Jabło* 
nów i  inne, sztukę pt. „M ęka Pańska".

• Praga'? Zarządzeniem  w ładz admini* 
stracyjnych w ybory  do rady  miejskiej 
w  Bratisławie, w yznaczone na 22 m aja 
zostały odroczone z pow odu niespo* I 
kójnej sytuacji politycz. w  Bratisławie. |

P r a d z e  — r o z s ą d e fc ,  B e r l i n o w i  — u m i a r  d o r a d z i

F R A K C J A  i  A I M G L I A
Paryż, 2. 5. (PAT.) Prasa paryska i 

koła dyplomatyczne wykazują zainte* 
resowanie

demarcheś dyplomatycznymi, któ* 
re w wyniku rozmów londyńskich 
rząd francuski i angielski mają 
podjąć równocześnie w Pradze i 
Berlinie, celem wpłynięcia na oba 
rządy w kierunku polubownego 
załatwienia problemu mniejśzościo* 

wego.
Według dotychczasowych informa* 

cji, demarcheś te przedstawiałoby się 
w ten sposób, że w Pradze wystąpiły*

O K A Z J A !
Tania w ysprze d a ż  w e łn
na płaszcze i kostiumy — oryg. Angielskie i Bielskie — we firmie

DOM MODYW  Prawdziwa okazja “W

miejsce w województwach poznańskim  
lubelskim , łódzkim . Ponad to W Kra* 
kow ie podłożono dwie petardy na tra* 
sie pochodu.

W  czasie obchodów  pierwszomajo* 
wych organa policji państw ow ej zatrzy 
m ały szereg kom unistów , usiłujących 
sprow okow ać zajścia.

wszystkich służb publicznych, miesz* 
kańcy prawie nic odczuli zahamowania 
tem pa pracy. O dczuw ano jedynie brak 
dzienników . U kazał się ty lko  monar* 
chistyczny „A ction Francaise",

dionie olimpijskim, gdzie zgromadziło 
się 150 tysięcy m łodzieży.

Po min. G oebbelsie przem awiał kan*

M' C / e c h o s l o a a c j i i
Praga 2. 5. (P A T .) D zień pierwszego 

maja minął W całym k ra ju  spokojnie. 
Jedynie w  O paw ie doszło wczoraj wie 
czorem i dziś przedpołudniem  do  zajść 
m iędzy m anifestantam i a policją, przy 
czym dwie osoby odniosły ciężkie ra* 
ny, a kilkanaście jest poturbow anych.

. Poseł partii sudecko > niemieckiej 
Kuenzl w ystosow ał do  czeskiego mini*

Rokowania między Paryżem a Rzymem 
na drodze konkretnej dyskusji

Paryż, 2. 5. (PAT.). W  politycznych I g o  charge d ‘affaires Blondela z min. 
kołach P aryża oczekują, iż rozmowy C iano, ulegną w  przyszłym  tygodniu 
francusko*wloskie, k tó re  zostały pod- krótkiej przerw ie z racji w izyty kanc* 
jęte w sobotę konferencją francuskie- * lerza H itlera  w  Rzymie.

Tragiczna śmierć gości weselnych
króla Albanii

Rzym, 2. 5. (PAT.) W DNIU WCZORAJSZYM O GODZINIE 2 POPO ŁUDNIU ULEGŁ KATASTROFIE 3.MOTOROWY SAMOLOT „LA LITTORIA“, ZDĄŻAJĄCY Z BRINDISI DO RZYMU. SAMOLOTEM TYM POWRACAŁO Z TIRANY WIELU PASAŻERÓW, KTÓRZY BRA LI UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCIACH WESELNYCH KRÓLA ALBAN SKIEGO ZOGU. SAMOLOT Z POWODU ZŁEGO STANU ATMO* SFERY ROZBIŁ SIĘ O WZGÓRZE VALLE CUPE POD FORMIĄ. APA* RAT SPŁONĄŁ, A WSZYSCY PASAŻEROWIE I CZŁONKOWIE ZA* LOGI PONIEŚLI ŚMIERĆ. WŚRÓD OFIAR, KTÓRYCH LICZBA WY* NOSI 18, ZNAJDOWAŁ SIĘ POSEŁ ALBAŃSKI W RZYMIE JAFER BEY YILLE.

by jednocześnie z interwencja Francja 
i Anglia, natomiast w Berlinie demar* 
che podjąłby tylko rząd brytyjski.

Czechosłowacji — jak pisze prasa 
paryska — doradzać się będzie róz* 

sądek, berlinowi zaś umiar.

Berlin odrzuca mediacją
Berlin, 2. 5. (PA T.) W iadom ości nad 

chodząte z Paryża i Londynu, zapowia 
dające dem arche bry ty jsk ie  w  Berlinie 
w  spraw ie Czechosłowacji, spo tkały się

clerz, k tó ry  w swej mowie położył na* 
cisk specjalny na mom ent wychowania 
narodu.

O  godzinie 10 rano odbyło się w o* 
perze niemieckiej uroczyste posiedzenie 
Izby  K ultury Rzeszy w obecności kan* 
clerza, generalicji, senatu partyjnego i 
ko rpusu  dyplom atycznego z nuncju* 
szem OrśSnigo,

M A n g la S
Londyn, 2. 5. (PA T .) W . całej Wiel* 

kiej Brytanii odbyw ały sie dziś demon 
stracje l*majowe, zo rg an izo w an e^rzez  
b ry ty jską Labour Party . Przebieg de* 
monstracji był wszędzie spokojny . — 
Stosunki, panujące w  Anglii ilustruje 

I fakt, że ten sam poseł Attlee, k tó ry  dziś 
z trybuny  publicznej grom ił rząd  obeę* 
ny , w  piątek  wieczorem b y ł w raz z mał 
żonką gościem kró la  i  królowej w
Windsor.

stra  spraw  wewnętrznych telegram z 
żądaniem  odwołania kom endanta poli* 
cji opawskiej.

N iemieckie b iuro inform acyjne do* 
nosi, że w O paw ie podczas dzisiejszych 
starć z policją, pobitych  zostało do 
krw i kilku  obywateli narodow ości nie* 
mieckićj.

Wstępem do tej akcji dyplomatycz* 
nej była sobotnia konferencja ministra 
Boftneta, który po przyjeździez Londy 
nu przyjął na audiencji posła czechoslo 
wackiego w Paryżu Ossutskiego.

z nieprzychylnym przyjęciem w Bcrli* 
nie. Czynniki polityczne, uprzcdając 
ten krok oświadczają, że

wszelkie tego rodzaju kroki są zby 
teczne i niewłaściwe. — Sytuacja 
Niemców Sudeckich w Czechoslo* 
wacji, zdaniem kół niemieckich, 
jest sprawą Czechosłowacji. Roz* 
wiązanie tej sprawy leży w Pradze 

i od niej tylko zależy.
Taktyka Niemiec wobec sprawy 

Niemców sudeckich polegać będzie: — 
na dążeniu do przesunięcia punktu 
ciężkości w tej sprawie z Londynu do 
Pragi i oderwaniu zagadnienia niemiec 
kiej mniejszości Czechosłowacji od dy« 
skusji międzynarodowe i.

i MożSiwoSt konfiskaty malatka
ks. Starhemberga

W iedeń, 2. 5. (P A T .) „W iener Vocl, 
kischer B eobachter" zapow iada inożlio 
wość konfiskaty  m ajątków  księcia 
Starhemberga, składających się z wiel* 
kich dóbr, o raz 13»tu zamków. M ajątek 
ten  zostałby podzielony m iędzy cliło* 
pów. M ajątk i te książę Starhemberg 
uzyskać m iał swego czasu Z konfiskaty 
posiadłości ziemskich chłopów prote* 
stanckich. Posiadłości te, leżące na  gra 
nicy Czechosłowacji — przedstawiaj? 
wielką w artość strategiczną.

Litewscy delegaci
w Zakopanem

Zakopane, 2. 5 (PAT). W czoraj .bawili 
w Zakopanem uczestnicy konferencji kole
jowej polskoditew skicj, wyżsi : urzędnicy 
kolejowi obu państw , w czym 7 przedstawi* 
cieli Litwy z przewodniczącym poselstwa 
litewskiego p. Kaimkstis.

Uczestnicy konferencji zaraz po przyby* 
ciu do Z akopanego udali się kolejką lino* 
\vą na Kasprow y W ierch, gdzie zabawili 
czas dłuższy, a po południu  odjechali do 
M orskiego O ka w Tatrach. W ieczorem u- 
czestnicy konferencji opuścili Zakopane.

Polska statek węglowy
G dynia, 2. 5. (PA T). Dziś poświęcony 

został 3 z rzędu statek bunkrow y „Pro* 
gress 1". Statek ten będzie eksploatowany 
przez firmę M orski Eksport Węgla, należą
cy do koncernu „Progress" w  Katowicach. 
Poświęcenia dokonał ks. kanonik T urzyński 
w  obecności komisarza rządu Sokoła, dy« 
rektora U rzędu morskiego inż. Łęgowskie* 
go, przedstawiciela Departamentu górnicze* 
go Min. Przem. i  H andlu , Rady nadzorczej 
i Zarządu koncernu, oraz towarzystw że* 
glugowych.

V/ kołach tych z zadowoleniem pod* 
kreślają, iż rokowania między Pary* 
żem a Rzymem weszły już, dziękj so
botniej konferencji Blondel—Ciano, 
na nową drogę konkrentej dyskusji 
nad francuskim projektem uregulowa* 
nia -agadnień między obu krajami 
przedstawionych przez rząd paryski 
rządowi rzymskiemu. W  poniedziałek 
oczekują nowej konferencji, po której 
nastąpiłaby kilkudniowa przerwa, wy
wołana uroczystościami na cześć kanc* 
lerza Hitlera.

Dowodem optymistycznej atmosfery 
otaczającej w Paryżu pertraktacje z 
Rzymem była rozmowa ministra Bon* 
neta z charge d‘affaires włoskim w  Pa* 
ryżu, wobec którego francuski minister 
spraw zagranicznych wyraził życzenie 
jak najszybszego wyjaśnienia stosun
ków między Paryżem a Rzymem.

Francuskie koła polityczne ciągle 
żywią nadzieję, jż zawarcie zasadnicze* 
go porozumienia o treści ogólnej mię
dzy Rzymem a Paryżem będzie mogło 
dojść do skutku przed' dniem 9 maja, 
to znaczy przed sesją Rady Ligi.

Aresztowaala wśród uionków 
Sir. Har. i Pracy Polskiej

W  dniu 30 b. m. władze bezpieczeń* 
stwa przeprowadziły rewizję w miejsco 
wym organie Stronnictwa Narodowego 
przy ulicy Mochnackiego 48, w wyni* 
ku której przytrzymano redaktora od* 
powiedzialnego pisma Jerzego Pańcie* 
wieża, oraz dwie osoby bawiace w tym 
czasie w budynku.

Niezależnie od tego, władze bezpie* 
czeństwa aresztowały członków Stron* 
nictwa Narodowego: Adama Babińskie 
go, Zygmunta Fischera i członka Pracy 
Polskie — Jana Pająka.

PRZYPO M INAM Y
ż e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  m ożna
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P O G O Ń  L E A D E R E M  L IG I
Sensacją wczorajszej trzeciej niedzieli 

ligowej, była porażka AKS*u w  Wil* 
nie. — Śmigły zdobył zatem pierwsze 
punkty , w yw indow ał się nieco w  górę 
tabeli, pozostawiając na ostatniej po* 
zycji Polonię, która w  dotychczaso* 
wych spotkaniach n ie  zdołała zdobyć 
pnj jednego punktu, i narazie znajduje 
się w  sytuacji beznadziejnej.

Leaderem Ligi jest Pogoń, k tó ra  
sw ój dotychczasowy dorobek  punkto* 
w y  powiększyła na skutek  zwycięstwa 
nad  ŁKS*em. Ruch zajm uje drugą lo* 
katę. Pogoń gra najbliższej niedzieli z 
Polonią w  W arszaw ie i w  razie ponow  
nego zwycięstwa pozycja jej uległaby 
większemu umocnieniu.

Stan tabeli ligowej jest obecnie na*
Stępujący:

1) Pogoń 
21 Ruch
3) Warszawianka 
41 Cracovia 
5) A . K. S  
61 Wisła 
7) W arta 
81 W KS. Śmigły 
9) Ł. K. S.

10) Polonia

pkt.
6:0
6:0
4:2
3:3
3:3

2:4
1:5

iU) roLoaia 3 0:6 2:13
Przebieg wczorajszych spotkań  był 

następujący:

POGOŃ -  ŁKS 1:0 (1:0)
Pogoń zdobyła znow u dalsze punk* 

fy  ligowe, jednak  sposobem  w alk i i 
swoją obecną formą nie w zbudziła naj 
mniejszego entuzjazmu. W  sum ie gra 
Pogoni stała na  bardzo  m iernym  po* 
ziomie. Raziła niedokładnością, bra* 
kiem  zdecydowania, i  jakiejkolw iek 
'dyspozycji strzałowej. N ajsłabiej p rzed  
staw iał się w  Pogoni napad  (w yjątkiem  
b y ł ty lko  Źim m er), w  pom ocy dosyć 
niew yraźnie grał W asiewicz. N ajlepsza 
linia obronna i  Sumara.

ŁKS grał dosyć prym ityw nie, m iał 
jednak  cenne zalety w  bardzo  dobrej 
kondycji, i bojow ości całego zespołu. 
N a  p lan  pierw szy w  drużynie  łódzkiej 
Wybijała się obrona, a poza  tym  w yróż 
s il i  się: K ról i  Lewandowski.
1 Bram kę d la  Pogoni zdobył w  5 min. 
g ry  Zim m er. W  pierwszych m inutach 
meczu przeważała Pogoń, następnie do 
g łosu doszedł ŁKS.

Sędziował p. Schneider z Krakowa. 
[Witzów około 4000. 
f DERBY KRAKOWA DAŁY WY.

NIK NIEROZSTRZYGNIĘTY
K raków , 1. 5. .Wiosenne derby  pił* 

Karskie K rakow a — mecz ligow y Cra* 
coyia — W isła  przyniósł w yn ik  nieroz 
strzygnięty  2:2 (2:2). Z aw ody  w yw oła, 
ły  olbrzym ie zainteresowanie, groma* 
dząc na  bo isku  W isły  ok , 8000 wi* 
dzów. W y n ik  naogół odpow iada prze* 
biegowi gry.
. W  pierwszej połowie g ra  ciekawa, 
prow adzona w  bardzo żyw ym  tempie, 
przez obie drużyny.

W  trzeciej minucie gracz zdobyw a 
pierw szą bram kę, mim o interw encji Pa 
w łowskiego. Z  kolei inicjatywę przej* 
m uje .Cracóvia i p o  rzucie różnym  w  
16*tej m inucie K orbas strzela w  po* 
przeczkę. Piłka odbita  wraca na boi* 
sko, ale nadbiegający Szeliga k ieru je ją 
z pow rotem  do  bram ki. U tra ta  bram ki 
dopinguje napastn ików  W isły, k tórzy  
oddają szereg groźnych strzałów  na 
bram kę przeciwnika. W  21*ei m inucie 
Gracz zdobyw a ponow nie prow adzenie 
dla W isły. W  25*tej m inucie sędzia 
dyktu je  rzut w olny przeciw ko W iśle, 
strzał M ajerana odbija się od  słupka 
i nadbiegający Roczniak zdobyw a glo* 
wą drugą bram kę d la  C racovii. ustala* 
jąc w ynik dnia. Po przerw ie tem po gry 
opadło. Drużyna W isły  jest w  defen* 
sywie i  przez trzydzieści m inut odpiera 
skutecznie ataki C racOvii.

W  drużynie Cracovii zaw iódł atak, 
w k tórym  jedynie K orbas i Skalski o* 
raz częściowo Szeliga zadowolili. W  po 
mocy słabo wypad! G ruenberg, dosko* 
nale zaś grat Góra. T rio obronne w 
pierwszej połowie zbyt nerwowe. Wi* 
sla była drużyną bardziej wyrów naną. 
A tak  zadziw ił dobrą dyspozycja strza* 
b w ą  i orientacją podbram kow a, W  po*

mocy dal się odczyć b rak  Kotlarczyka, 
zwłaszcza po przerwie, gdy Dzicrwa 
był kontuzjow any. Linie defensywy 
spełniły swe zadanie. Bramkarz Jurę* 
wicz był pewniejszy od  swego y is a 
vis. Sędziował p. Kucharski ze Lwowa. 

R U C H  PO K O N A Ł  W A R T Ę  
3:2 (2:0)

Katowice, 1. 5. Rozegrany na stadio* 
n ie  Ruchu w  W ielkich H ajdukach  
mecz ligowy pomiędzy Ruchem i po* 
znańską W artą , zakończył sie szczęśli* 
wym  zwycięstwem R uchu w  stosunku 
3:2 (2:0).

Ruch, mimo zwycięstwa nie zadowo* 
Iii. Podobnie jak  w  poprzednich spot* 
kaniach p iłkarze śląscy nie wytrzymu* 
ją  tempa do  końca. W  meczu z W artą  
Ruch po dobrej grze w ' pierwszej po* 
łowię opadł na  siłach, oddając w  dru* 
giej części meczu inicjatywę drużynie 
poznańskiej, k tó ra  miała przewagę do  
końca meczu.

W arta, o ile w  pierwszej połow ie gra 
ła dosyć słabo, to  po  przerw ie rozegra* 
la się i  miała przewagę, zwłaszcza w  
końcowej fazie gry. A tak  W arty , gra* 
jacy dobrze w  polu, zaw odził pod 
bramką, n ie  mogąc zdobyć się na  koń* 
cowy skuteczny strzał.

G rę rozpoczyna W arta , która z miej 
sca dyktuje ostre tempo. W  4-tej min. 
R uch zdobywa ze strzału G em zy pier* 
wszą bramkę, której jednak sędzia nie 
uznaje. Prowadzenie uzyskuje Ruch 
w  7*ej min. z rzu tu  karnego strzelone* 
go przez Peterka. D ruga bram ka pa* 
dta w 18*tej minucie gry. Zdobył ją 
znowu Peterek główką. Ruch do koń* 
ca pierwszej części gry ma zdecydowa
ną przewagę.

Po przerwie z kolei W arta  przejmu* 
je  inicjatywę i  gości często pod bram 
ką gospodarzy. W  9*tej minucie Ruch 
uzyskuje przez W ilimowskiego trzecią 
bramkę. W arta  długo nie potrafiła wy* 
zyskać swej przewagi, dopiero w  30*tej 
minucie G endera zdobywa pierwszą 
bramkę, a 5 m inut później N aw rat zdo 
bywa drugą. W  ostatniej m inucie gry 
nadarza się jeszcze W arcie  okazja 
zmiany w yniku, jednakże G endera nie 
trafia  z odległości 3 metrów.

Jędrzejowska zdobyła mistrzostwo Wesier 
w grze podwójnej

Budapeszt, 2. 5. W  niedzielę na mi* ■ 
strzostwach tenisowych W ęgier w  Bu* 
dapeszcie rozegrano finały w  grze po* 
jedynczej panów i w  grze podwójnej 
pań. - /

W  grze pojedynczej panów m istrzo
stwo zdobył W ęgier Szigeti, staczając 
z Francuzem Lesueur‘em niesłychanie 
zaciętą i  wyrównaną walkę. Lesueur 
p rzy  stanie 6:3 4:6 3:6 6:1 5 ;5 zrezy* 
gnował z dalszej walki, oddając zwy* 
cięstwo W ęgrowi.

W  grze podwójnej p ań  mistrzostwo

Preston zdobył puchar Anglii
Londyn, 2. 5. Londyn przeżył w so* 

botę jedno z największych wydarzeń 
sportowych sezonu. N a  stadionie w 
W em bley rozegrany został oczekiwa
n y  z olbrzymim zainteresowaniem 
przez całe Imperium Brytyjskie fimało* 
w y mecz piłkarski o puhar Anglii.

Już na długo przed meczem stadion 
wypełniony był pó brzegi przez 93 tys. 
widzów. Jak  wiadomo, stadion nie mie 
ści więcej publiczności, to też setki ty* 
sięcy osób nie może dostać biletów na 
to  spotkanie. W śród  widzów 50 tysię* 
cy osób przybyłp specjalnie w tym  celu 
2 obu północnych hrabstw  Anglii Lan 
castlshire i Y orkshire, skąd obraj fina- 
1'ści (preston i H uddersfield) pocho* 
dza. .

Zgodnie z tradycją na meczu obec* 
ny był król angielski Jerzy i królowa 
Elżbieta.
* f e b a r  A n g lij  d o b y ł a  d r u ż y n a  F re t

W idzów  zebrało się 6.000. Sędziował 
p. R ettig z 'Łodzi.

W A R SZA W IA N K A  Z W Y C IĘ Ż A  
P O L O N IĘ  3:1

W arszaw a 1. 5. W  W arszaw ie  wobec 
pięciu tysięcy w idzów  rozegrany zo* 
sta ł mecz o m istrzostw o Ligi pom iędzy 
W raszaw ianką i Polonią. Zwyciężyła 
W arszaw ianka w  sto sunku  3:1. D o 
przerw y prow adziła Polonia 1:0. Pro* 
w adzenie zdobył d la  Polonii Kulla w  
5 tej minucie. Po przerwie inicjatyw ę 
przejm uje W arszaw ianka i zapew nia 
sobie zwycięstwo przez M artynę 
(z rzu tu  karnego), Pirycha i Barana.

SEN SA C Y JN E Z W Y C IĘSTW O
W . K. S. ŚMIGŁY N A D  A . K. S.
W ilno, 1. 5. W  W ilnie rozegrany zo* 

sta l mecz o m istrzostw o Ligi pom iędzy 
W . K. S. Śmigły i w icemistrzem Polski 
A . K. S. Mecz zakończył się sensacyj
nym  zwycięstwem drużyny  wileńskiej 
w  stosunku 3:1 (0:0).

Początkow o zaznaczył się przewa* 
gą drużyny śląskiej, a taki jej załamu* 
ją się jednak  przeważnie na dobrze dy  
sponow anej obronie W ilna,

Po zmianie pól, prow adzenie dla 
Ślązaków, a jak się okazało i  jedyną 
d la  n ich  bramkę, zdoby ł W ostal w  
16-tej minucie. Już w  m inutę później w 
czasie zamieszania pod  bram ką Sląza* 
ków  B ukow si dalekim  strzałem  w y 
rów nuje. Śmigły, w. następnej minucie 
uzyskuje  bramkę przez H ajdula.

A . K ..S. opanow uje sytuację i przej* 
m uje inicjatywę. Śmigły cofa w ów czas 
dw óch graczy z a taku  j ogranicza się 
do  defensywy, aby  utrzym ać w ynik. 
G ra  . defensywna nie przeszkadza jed* 
n a k  W ilnianom  do zainicjowania kilku 
w ypadów , z k tórych jeden  kończy się 
now ą bram ką, strzeloną p rzez Marca. 
Bram ka ta  ustaliła w y n ik  dnia.
, Ś lązacy nie zasłużyli n ą  tak  wysoką 

porażkę, zwłaszcza n iew ątpliw ie prze* 
wyższali miejś~ćowycK zarów no tech* 
nicznie, jak  i taktycznie.

Z aw ody prow adził bardzo  ;'dobrze 
p. F rank  z W arszaw y. Publiczności ze 
brało  się' przeszło 5 tys.

zdobyła para  polsko*czeska Jędrzejów* 
ska—M ueller Hein, bijać w finale lek* 
ko parę węgierską Sreder—Paksi 6:1 
6:3.

W  grze pojedynczej pań  w finale 
spotkały się Jędrzejowska z Czeszką 
M ueller-H ein. Spotkanie zostało przer* 
wane przy stanie 6:2 1:4 z powodu 
ciemności i dokończone będzie w po* 
niedziałek. Rozegrane będą poza tym 
finały w grze podwójnej panów i w 
grze miszanej.

ston, która po długiej dwugodzinnej 
walce pokonała drużynę Hudderfield  
w stosunku 1:0 (0:0 0:0).
• G ra była niesłychanie zacięta i mniej 
więcej równorzędna. D oskonałe obro* 
ny  obu drużyn likwidowały wszelkie 
zakusy przeciwnika na bram kę, to też 
w przepisowym czasie mecz dal wynik 
bezbramkowy 0:0. Zgodnie z przepi* 
sami przedłużono grę o dalsze 30 min. 
Jest to pierwszy wypadek od 18 lat, że 
w  rozgrywce finałowej o puchar Anglii 
musiano mecz przedłużyć, ale i w do
grywce do ostatniej m inuty mecz nie 
przyniósł rozstrzygnięcia, dopiero w o* 
statniej m inucie' Preston zdobył zwy* 
cięski punkt z rzu tu  karnego, zdoby
wając w ten sposób puchar.

Po meczu przy aplauzie ólbfzymich 
tłum ów król Anglii osobiście wręczył 
zwycięzcom puchar, •’

Mistrzostwa w szczypiórnlaku
M istrzostw a okręgu lwowskiego w 

szczypiórniaku, rozpoczęły sie w  sobo* 
tę  dwoma spotkaniam i. W  pierwszym  
meczu na bo isku  Czarnych II  L D H  po 
konała łatw o Czarnych 8:3 (3:1). — 
Bramkami podzielili się, dla L D H  Gru 
szka (4), Zgóralski (2), H au p t i Gam* 
ski, dla Czarnych, C zyżew ski (2) i Ku 
lićzkowski. Sędziow ał p . Sawaryn.

Drugie spotkanie, odbyte na  boisku 
K orpusu Kadetów, m iędzy AZS*em a 
Pogonią, m iało ob ró t zgoła sensacyjny, 
gdyż Pogoń rozpoczęła mecz w  dzie* 
siatkę, a po  k ilku  m inutach g ry  weszło 
ko lejno  d o  jej drużyny dwóch graczy, 
tak , że w  momencie, gdy  Pogoń zdoby 
ła  w yrów nujący punkt, grała już w 
dw unastkę. W  kilka m inut później, sę* 
dzia p. Koller, p rz e w a l zaw ody od* 
gwizdując valk*over d la  A ZS, p rzy  sta* 
nie meczu 2:1, dla akadem ików. Decy* 
źja zostanie ostatecznie rozstrzygnięta 
przez W G  i  D.

„CZARNI** -  K O LA R ZE
Celem wzięcia udziału w  pochodzie 

w  dniu 3 m aja, zb iórka i dekoracja ro* 
w erów o godzinie 9*tej rano  przed  lo* 
kalem klubowym , p rzy  ul. Chorążczy* 
zny 7

ŚLĄSCY PŁYWACY ZDOBYWAJĄ 
PUCHAR MŁODYCH

W  W arszaw ie odbył się finałowy 
mecz pływ acki o t. zw. „N agrodę mlo* 
dych“ pom iędzy reprezentacjami War* 
szawy i  Śląska. Zwyciężył Śląsk p o  bar 
dzó zaciętej i w yrów nanej walce w  sto 
sunku 46:41 pkt.

PIŁKARZE BRAZYLIJSCY W  D RO D ZE 
D O  EUROPY

Drużyna piłkarska Brazylii znajduje się 
już  w  drodze  do E uropy na pokładzie „Ko* 
ściszki" i  przybędzie do H aw ru 16 maja. 
Stąd uda się do Paryża, gdzie, będzie prze, 
bywa aż do meczu z  Polską. D rużyna bra. 
zylijska liczy 25 graczy i 4 kierowników.

Brazylijczycy zatelegrafowali do  Paryża, 
że pragną .rozegrać w Europie kilka mię
dzypaństwowych spotkań w  drugiej polo* 
wic czerwca. G dyby Polska chciala ich  do 
siebie zaprosić, Brazylijczycy niewątpliwie 
skorzystaliby z oferty, gdyż ze znalezie. 
niem przeciwników d la  nich są duże trud* 
ności. W  czerwcu w  żadnym z  krajów  za» 
chodnio-curopcjskich nie rozgrywa się me
czów mcdzypaństwowych, niczwiązanych z 
jakimś specjalnym turniejem. Przeciwni, 
ków  mogą więc znaleźć Brazylijczycy tylko 
w  krajach skandynawskich lu b  w Europie 
Środkowej.

SZ W A JC A R IA  BIJE PO R TU G A '. 
L IĘ  2:1

Mediolan, 2. 5. W  eliminacyjnym 
m eczu piłkarskim  o mistrzostwo świa* 
ta, rozegranym  w  Mediolanie, Szwaj* 
caria niespodziewanie pokonała Portu* 
galię. 2:1 (2:0).

N A L E Ż E N IE  D O  T. S. L. I  W SPIE* 
R A N IE  M A T E R IA L N E  JE G O  ■ CE* 
LÓ W , T O  D O B R Z E  S PE Ł N IO N Y  

O B O W IĄ Z E K  O BYW ATELSKI!

Walka Roosevelta
z wielkim przemysłem

W aszyngton, 2. 5. (PAT.). W  spe* 
cjalnym orędziu do  K ongresu prezy
den t Rooseyelt zaleca uchw alenie kre* 
dy tu  w wysokości 500 tys. dolarów , 
przeznaczonego na pokrycie kosztów  
obszernych stud iów  nad pryw atnym i 
m onopolam i w  Stanach Zjednoczo* 
nych.

W  orędziu  tym  prezydent podkre* 
śla, że w ydarzenia zagraniczne przypo
m niały St. Z jedn. dwie zasadnicze 
p raw d y  o sw obodzie narodów  demo* 
kratycznych. Pierwsza z ty ch  prawd 
streszcza się w  stw ierdzeniu, że swo
boda nie m oże być zagw arantow ana, 
jeżeli naród  toleruje tak i rozrost wpły* 
w ów  ośrodków  pryw atnych, że zaczy* 
nają  one być silniejsze od  państwa. 
Praw da druga — to  stw ierdzenie, że 
sw oboda dem okratyczna je s t zagrożo* 
na, jeżeli sto sunk i gospodarcze uk ła
dają się w  ten  sposób, iż szerokie war* 
stw y ludności nie mogą u trzy m ać .o d 
pow iedniej s topy  życiowej.
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Poniżej zamieszczamy artykuł na* 
destany nam przez jednego z mlo* 
dych nauczycieli, k tóry niedawno 
otrzymał pracę. Artykuł ten od
zwierciedla nastroje, panujące wśród 
wielotysięcznych rzesz nauczyciel* 
skich. — Red.
Zawód nauczycielski jest zawodem 

'dość niepopularnym. W ysiłek nauczy
ciela, w porównaniu z pracą n. p. lęka* 
rza czy inżyniera jest pozbawiony do* 
raźnego rezultatu, rozłożony na lata, 
'jest od tamtych, przynamniej na po* 
zór, znacznie mniej efektowny, nie 
rzuca się jaskrawo w oczy. W  tym nie- 

. .wątpliwie leży jedna z przyczyn braku 
dostatecznego zainteresowania pracą 
nauczyciela w społeczeństwie.

O roli i zadaniach nauczycielstwa w 
tyciu państwowym nie trzeba mówić 
zbyt wiele. Wszyscy, w  mniejszym 
lub większym stopniu zdają sobie z 
tego sprawę. Doniosłość roli nauczy* 
'cielstwa uwydatnia się najwyraźniej 
na terenie wiejskim. W  iluż to wsiach 
nauczyciel jest jedynym wysłannikiem 
i reprezentantem państwa, jedynym 
przedstawicielem kultury i wiedzy. 
Nauczanie zaś i wychowywanie na!-, 
młodszych pokoleń nie jest bynaj* 
mniej jego zadaniem. To zaledwie po* 
Iowa pracy. Drugą, niemniej ważną 
pracą nauczyciela jest rola przewodni* 
ków, nauczycieli i doradców pokole
nia starszego. Nauczycielstwo w ty* 
Siącach wypadków jest jedynym czyn, 
nikiem podnoszenia się kulturalnego 
Wsi polskiej, jednym z najważniejszych 
czynników wpływających na ksztalto* 
wanie się światopoglądu politycznego 
i społecznego ludności wiejskiej oraz 
jej stosunku do państwa. Szarzy, nie* 
zauważeni i niedoceniani nauczyciele 
— w pracy swej dla dobra narodu I 
państwa są jednak niestrudzeni.

Doniosłym posunięciem rządu na 
tym odcinku jest dokonywująęa się o- 
stateczna likwidacja chronicznego od 
wielu lat zjawiska bezrobocia w zawc. 
dzie nauczycielskim. Bezrobocie to w 
czerwcu 1936 r. sięgało nawet niepokó* 
jąco wysokiej cyfry 18.000. Dzięki sto
sowanemu w ostatnich latach systemo* 
w i powiększania corocznego kontyn* 
gentu nowych etatów nauczycielskich, 
oraz dzięki uruchomieniu dodatko* 
wych na szkolnictwo powszechne kre-. 
dytów, we wrześniu b. r. przestanie o* 
no już prawie istnieć. Jedynie nielicz
ny już odsetek absolwentek (kobiety 
zatrudniane są w innej kolejności) po* 
zostanie do zatrudnienia w r. 1939.

Zawód nauczycielski staje więc 
ostatnio, na skutek wspomnianego 
zwiększania liczby etatów, pod zna* 
kiem dużego niespotykanego dotąd na
pływu młodych sil do jego szeregów. 
.Wpłynęło to  na pewne odświeżenie, a 
zarazem na zdynamizowanie kadr na
uczycielskich.

Młode nauczycielstwo staje przy 
swoim warsztacie pracy zahartowane 
już przez twardą szkolę życia. Na pro* 
gu młodości powitał absolwentów za
kładów kształcenia nauczycieli okres 
kilkuletniego bezrobocia. Zmusiło ich

Nowe wydawnictwa Instytutu Śląskiego 
w Katowicach

Paweł Hulka-Laskowskii „SLĄSK 
ZA OLZĄ‘‘. Z 274 ilustracjami i 2 ma* 
parni. Katowice 1938 r. Stron 494. Ce
na brosz, zł. 12, opraw- zł. 15. Skład 
główny Nasza Księgarnia w Warsza* 
wie, na Śląsku do nabycia w wię* 
kszych księgarniach.

Po książce Wańkowicza o Mazu* 
rach Pruskich i Warmii, oraz Wasy- 
lewskiego o Śląsku Opolskim, ukaza* 
lo się obecnie trzecie wielkie dzieło, 
poświęcone zobrazowaniu życia lud
ności polskiej na przygranicznych te*, 
renach państw sąsiednich.

Monografia Hulki * Ląskowjskisao

p rz y  ifM aa c s g
ono do zastanowienia się i przemyśle* 
nia wielu palących problemów współ* 
czesnej rzeczywistości. W raz z wsią* 
pieniem do zawodu wnoszą ze sobą w 
szeregi nauczycielskie świeżość myśli, 
świeżość spojrzenia na życie i jego naj
ważniejsze zagadnienia, oraz wspólną 
dla całego młodego pokolenia zasadni* 
czą postawę ideową. Dominującą jej 
cechą jest przeświadczenie o koniecz
ności zjednoczenia wszystkich twór* 
czych wysiłków w narodzie dla do* 
konania przebudowy naszego życia 
wewnętrznego i utrwalenia istotnej po* 
tęgi państwa. Dla owych 20.000 blisko 
przedstawicieli młodego pokolenia 
wśród szeregów nauczycielstwa poku
tujące wśród starszej generacji zban* 
fcrutowane ,,idee'‘ i teorię liberalne czy

DWUDZIESTOLECIE LOTHICTWfl POLSKIEGO
WIELKA WYSTAWA LOTNICZA WE LWOWIE

(mg) Biuro LOPP przy ul. Podlew* | jomić z rozmiarami wystawy i uchylić
skiego 1. 1 jest w pełnym ruchu, który 
z każdym dniem przybiera żywsze 
tempo. Ogniskuje się tu bowiem orga* 
nizacja Krajowej W ystawy Lotniczej, 
imprezy o doniosłym znaczeniu dla 
Lwowa i całej Polski.

Chcąc Czytelników naszych zazna*

L w ó w  p r z e w o d z i
Wielka impreza, której czas został 

wyznaczony na dni od 29 maja do 29 
czerwca — oświadczył mjr. Tiger — 
spełnia pragnienie Lwowa przedsta
wienia całej Rzeczypospolitej na na* 
szywi terenie dorobku lotnictwa poi* 
skiego. Inicjatywa wystawy wyszła od 
zarządu lwowskiego okręgu Ligi Obro 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej. Do 
inicjatywy takiej Lwów miał wiele ty* 
tułów, jako kolebka szybownictwa 
polskiego, jako siedziba Związku A* 
wiatycznego Studentów Politechniki, 
mającego tradycję przedwojenną, oraz 
instytucyj takich jak Studium lotnicze 
i Laboratorium Aerodynamiczne Poli
techniki lwowskiej, Warsztaty lotnicze 
LOPP., Instytut Techniki Szybownic
twa, oraz Aeroklub Lwowski.

■Wreszcie — jako ściślejsza ojczyzna 
znakomitych, nieodżałowanych mi* 
strzów sztuki latania, ś. p. Bastyra, 
Torunia, Steca, którzy zginęli śmiercią 
bohaterską w powietrznym polu bi» 
tw y lub też w  Służbie lotnika w czasie 
pokoju. 1 ‘ ' i

KOMITET ORGANIZACYJNY
Protektorat nad' Wystawą Lotniczą 

przyjął Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki, przewodnictwo 
zaś — Komitet Honorowy, w  którym 
zasiadają: insp. armii gen. Leon Ber* 
beaki, jako prezes Zarządu Gl. LOPP, 
wicemin. komunikacji Aleksander 
Bobkowski, min. spraw wojsk. Tad. 
Kasprzycki, wicemin. spr. wojsk. 
Aleks. Litwino.wicz, dowódca lotnie*

przedstawia dole i niedole Polaków, 
walczących o swą Wolność na terenie 
Śląska za Olzą, piękny krajobraz tej 
ziemi, zwyczaje, kulturę i życie go* 
spodarcze ludności.

Książka odznacza się barwnością 
stylu i żywym ujęciem, nie tylko za
znajamia, ale uczy czytelnika kochać 
opisywany kraj i lud,

Przeliczne piękne ilustracje, oraz 
nader estetyczna szata zewnętrzna 
książki, przyczynią się niewątpliwie 
także do zdobycia dziełu szerokich 
rzesz czytelników.

pseudodem okratyczne nie posiadają  
żadnej absolutnie s iły  atrakcyjnej.

Z tego winni sobie zdać spraw; do
tychczasowi przywódcy nauczyciel* 
skiego ruchu zawodowego. Oni prze* 
de wszystkim zamiast podejmować 
próby nawrócenia młodzieży nauczy* 
cielskiej na swoją wiarę (co czyniono 
ze znacznym nakładem kosztów) win
ni przystąpić do rewizji swoich dogma 
tów ideowych. Inaczej dającćj się o* 
stafcnio zauważyć niechęci ze strony 
młodych przed wstąpieniem w szeregi 
organizacji nauczycielskich nie da. się 
usunąć. W  rezultacie może to dopro
wadzić do niepożądanego zjawiska ros 
drobnienia nauczycielskiego ruchu za* 
wodowego no i zadecydować o przy* 
szlości istniejących organizacji.

przed nimi rąbek tajemnic jej progra* 
mu, zwróciliśmy się z prośbą o infor
macje do dyrektora biura, mjr. Adama 
Tigera, przez którego ręce przechodzą 
wszystkie sprawy j akta, związane z 

■ystawą.

twa gen. Ludomil Rayski, min. przem. 
i handlu Ant. Roman, min. komunik, 
płk. J. Ulrych i insp. Obrony Po
wietrznej Państwa gen. dr J. Zając.

Wystawę organizuje okręg lwowski

P o t r ó j n y  j n & t i l e u s z .
Rok bieżący nadaje się szczególnie 

do urządzenia tego rodzaju imprezy, 
jako potrójnie jubileuszowy. Obcho
dzimy bowiem 20*lecie polskiego lot* 
nictwa, 15-lecie LOPP i lOdecie sportu 
lotniczego. Uroczysta inauguracja wy
stawy odbędzie się w niedzielę 29 ma
ja i składać się będzie z nabożeństwa 
w bazylice metropolitalnej o godz. 10 
i uroczystości otwarcia wystawy na

Oziofsf w y s t a w y
Wystawa dzieli się na 8 działów, z 

których najciekawszy może i najlicz* 
niejszy będzie ogólny, pomieszczony 
w Pałacu Sztuki. Zadaniem jego bę
dzie zobrazowanie rozwoju lotnictwa 
i wszelkich przejawów życia lotnicze
go. Ujrzymy zatem plastycznie zilu* 
strowaną historię lotnictwa w Polsce, 
ujrzymy wszystkie rodzaje aparatów 
lotniczych i obserwować będziemy 
mogli usługi, jakie sztuka lotnicza ód* 
daje cywilizacji, kulturze, obronie pań* 
stwa, medycynie i komunikacji,. Dalej 
przedstawiony będzie stan lotnictwa 
obecny i  dawniejszy, z uwzględnieniem 
wojen 1914—21 r.

Obficie wystąpi przemyśl lotniczy. 
Zrzeszenie Polsk. Przemyślu Lotnicze* 
go, grupujące wytwórstwo lotnicze i 
pomocnicze, bierzc udział w W ysta
wie i organizuje tę grupę, w której wy
stąpią też Państw. Zakłady Lotnicze, 
t. j. wytwórnia platowców i wytwór* 
nia silników, W ytwórnia balonów i 
spadochronów, Doświadczalne war* 
sztaty lotnicze, Podlaska W ytwórnia 
Samolotów i inne.

I I L
BUDUJWY SZKOŁY!

Wśród czasopism
Nr. 9 „PANI DOMU'1. Cały szereg arty

kułów: „Gospodarstwo domowe a obrona 
kraju", „Nie zaniedbujmy i tych obowiąz
ków" i inne omawiają sprawę takiego nas 
stawienia gospodarstwa domowego, aby w 
razie wojny stało się ono sprawnie działa* 
jącym kółkiem w ogólnej konstrukcji o* 
bronnej państwa. A że podstawą i przy
szłością narodu jest dziecko — konieczne 
więc jest wyrobienie w nim tężyzny fizy* 
cznej i  duchowej. Problemem tym zajmuje 
się artykuł „Kompleks niższości jako za* 
gadnienie wychowawcze". Ciekawe spo* 
strzeżenia z wzorowego przedszkola amery
kańskiego, specjalnie zestawione jadłospisy 
i przepisy potraw dla dzieci oraz obszerna 
recenzja książki prof. Iszory traktująca te, 
mat racjonalnego żywienia dzieci wyczerpuj 
ją dział poświęcony dziecku. Aktualności 
związanych z sezonem, a więc np. „Szpara* 
gi jako najwykwintniejsza jarzyna wiosen
na", „Zdobienie balkonów", „Miesiąc jmie, 
nin" i wiele innych.

Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w 
większych księgarniach, kioskach gazeto* 
wych i  w Administracji pisma, — Warsza* 
wa. Nowy Świat 9.

LOPP z prezesem dyr. Grosserem na 
czele. Zarząd okręgu wyłonił Komitet 
wykonawczy, na którego czele stoi 
kurator okr. szk. d r Kupczyński, po
szczególne zaś jego działy prowadzą: 
wystawowy kpt. Halewski, kasowy p. 
Serbeński, organizacyjny mjr. Tiger.

Wystawa odbędzie się na pi. Tar* 
gów Wschodnich, gdzie Zarząd mia* 
sta w porozumieniu z Izbą Przemyslo* 
wo » Handlową oddal do dyspozycji 
jej wszystkie pawilony. Wystawcy pla 
cić będą tylko niewielką kwotę jako 
wpisowe. Zgioszeń napłynęła tak 
znaczna liczba, że już obecnie wszyst
kie pawilony są zajęte.

pl. Targów Wschodnich o godz. 11.30. 
Przewidziany jest przyjazd wielu wy* 
bitnych osobistości ze świata politycz* 
nego i technicznego, oraz znakomitych 
lotników. Cj ostatni odbędą „zlot 
gwiaździsty'1 na otwarcie Wystawy.

Dla publiczności zapowiedziane są 
liczne zniżki kolejowe i pociągi popu* 
larne

Amatorów znaczków pocztowych 
zainteresuje grupa filatelistyki lotni* 
czej, a niewątpliwie dla wszystkich cie* 
kawę będzie stoisko fotograficzne 
zwłaszcza, że zorganizowany tu będzie 
konkurs fotografii, nie tylko lotniczej, 
ale i ogólnej.

Wśród licznych działów warto wy
mienić przynajmniej działy L. O. P. P., 
lotnictwa wojskowego, komunikacji 
lotniczej, w którym wezmą udział linie 
lotnicze zagraniczne, obsługujące Pol
skę, jak Lufthansa, Air France i ru< 
muńskie „Lares“, dalej dział sportu i 
turystyki lotniczej, gdzie popisywać 
się będą Aerokluby, wreszcie działy 
naukowy, oraz prasy i literatury lotni* 
czej.

W czasie W ystawy odbędą się cie* 
kawę imprezy, jak  skoki z wieży spa* 
dochronowej na boisku Czarnych, ma
sowe skoki spadochronowe z apara
tów, zawody ośmiu balonów wolnych, 
pokazy samolotów i szybowców w lo* 
cie, meeting Aeroklubu lwowskiego 
konkurs modelarski, koncerty i t. p.
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Przed przyznaniem nagrody literackiej m, Lwowa
C© je n a c g r & d c ł ?

Raz jeszcze trzeba powrócić do spra, 
wy tegorocznej nagrody literackiej mia 
sta Lwowa, której nadanie uległo zwło 
ce, spowodowanej sprawami wymaga, 
jącymi śpieszniejszego, niż ona, zala, 
twienia przez Prezydium miasta. 
W  przyszłym tygodniu nagroda ma 
być przyznana jednemu z pisarzy poi.

Nagradzanie starszych pisarzy ma 
swoją piękną tradycję, z którą jednak 
zerwać należy, gdy młode siły, roku, 
jące pomyślny rozwój potrzebują opie
ki. W  tym wypadku nagroda literacka 
musi być przyznana w imię rozwoju 
możliwości pisarskich młodego talen
tu. który wykaial już, że pracować 
umie i chce.

Wzmacnianie silnego środowiska 
może się odbywać drogą nagradzania 
ludzi, którzy to środowisko wytwo, 
rzylij w sytuacji takiej, w jakiej znaj, 
duje się Lwów, nie mający mocnego 
środowiska literackiego, musi się na* 
gradzać tych, którzy dzięki swym mlo-

WTOREK, 3 MAJA
Godz. 8 00 Sygnał czasu i  pieśń: „Dogu, 

rodzica". — 8.05 .Dzicnik poranny. — 8.15 
Koncert ork- cieszyńskiego pułku strzelców 
podhalańskich. — 9.00 Regionalna_ trans, 
misja z Polskiego Cieszyna. — 10.50 „A- 
dain Mickiewicz o Konstytucji 5,go Maja — 
recytacja. — 10.40 Lw. Płyty. — 11.45 
Pogadanka aktualna. — 11.57 Sygnał
czasu i hejnał. — 12.05 Poranek muzy, 
czny. — 15.00 „Trzeci Maj w Polskim 
Cieszynie" — transmisja z Rynku cieszyń
skiego — 15.50 Muzyka obiadowa. — 14.50 
„Radiofonizujemy szkoły" — transmisja ze 
szkoły powszechnej we wsi Lubochnia. —
14.50 „Witaj Maj, Trzeci Maj" — audycja 
dla dzieci. — 15.10 Audycja dla wsi. —
15.55 „Idzie żołnierz borem lasem" — au, 
dycja litcrackosmuzyczna. — 16.15 Start 
do Biegu Narodowego Trzeciego Maja. —
16.25 „Na swojską nutę". — 18.00 Lw. 
Płyty. — 18.10 Lw. „Działalność oświatowa 
TSL w Małopólsce Wschodniej", odczyt — 
wygf. dr. S t Uhma. — 18.20 Lw Pieśni lu» 
dowe polskie w wyk. zespołu wokalnego 
pod dyr. J .Kołaczkowskiego. — 18.40 Lw. 
„Wiosna Żółkiewska", pog. — wygi. M. 
Żuławski. — 18.50 Lw. Wiadomości sporto
we. — 18.55 Lw. Program na jutro. — 19.00 
„Nieśmiertelne książki". — 19.50 „Jadwiga"
— opera Kurpińskiego. — W przerwie: 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna.
— 21.55 Zbiorowa audycja sportowa. — 
22.05 Orkiestra Dzierżanowskiego. — 22.55 
Dziennik wieczorny, Komun, meteor. — 
25.00 Lw. Koncert życzeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
16.55 Ryga. Koncert muzyki polskiej z ok. 

•Święta- Narodowego.
20.25 Praga. „Ksiądz Piotr" — słuchowi, 

sko wg. Przerwy,Tetmajera.
20.50 Paris PTT. „Jaskółki" — operetka. 
21.00 Mediolan. Wieczór oper.
21.00 Poste Parisien. „Dcde" — operetka 

z udz. Chevalier‘a.
21.05 Brno. Koncert muzyki polskiej.

PRZYPO M IN A M Y
ie  c o d z i e n n i e

za m aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI

skich w sposób szczególny związane
mu ze Lwowem, w przyszłym tygodniu 
jury nagrody sądzić będzie prace kan, 
dydatów do nagrody.

Sprawie nagrody literackiej naszego 
miasta poświęciliśmy swego czasu Sze, 
reg artykułów, wykazując w  nich ko, 
nieczność nadania nagrody pisarzowi 
młodemu, którego praca literacka i kry 
tyczna znalazła uznanie w  całej Polsce, 
pisarzowi, dla którego nagroda będzie 
nie tylko oznaką uznania, lecz i bódź, 
cem do dalszej pracy. Przestrzegaliśmy 
przed' nadaniem nagrody emigrantom, 
których sądzić należy ostro za to, że 
w chwilach ciężkich dla miasta opusz
czali je, ogałacając środowisko k u ltu 
ralne Lwowa ze swego talentu. Zwra, 
caliśmy uwagę, że dzięki tej masowej 
emigracji dzisiejszy młody pisarz lwo
wski zastał rynek pracy niezwykle spu 
stoszony i skurczony, wskazywaliśmy, 
że pozycja młodych pisarzy w  każdym 
innym mieście Polski jest lepsza, niż 
młodego pisarza lwowskiego.

Warszawa ma kilkanaście czasopism 
literackich (nie licząc stałych dodat
ków literackich przy dziennikach), Po, 
znań trzy, Kraków dwa plus dodatek 
naukowoditeracki I. K. C., Wilno wy, 
bucha raz po raz żywym czasopismem 
a stałych ma dwa, nawet drobniejsza 
miasta posiadają swe czasopisma, w 
których młodzi pisarze mogą zamiesz
czać swe prace, nie szukając gościny 
w  obcych środowiskach. Pisarz lwow
ski nie ma swego pisma („Sygnały" — 
pismo ściśle partyjne ma charakter ra, 
czej polityczny niż literacki, a na ich’ 
łamach wypowiadają się raczej wazy, 
scy inni, ale nie lwowscy pisarze, a 
„Lwów Literacki1' musiał zawiesić na 
pewien czas swe wydawnictwo z po, 
wodu trudności finansowych — pisarz 
lwowski, nie mając swego pisma wal
czy o przynależne mu miejsce w lite
raturze polskiej w pismach pożarnie], 
scowych.

Niebezpieczeństwo nowej emigracji 
sił młodych do środowisk, które zabez* 
pieczą im i druk prac i odpowiedni po
ziom zarobkowania w dzisiejszej sytu
acji literackiej Lwowa jest duże 1 mia
sto musi temu przeciwdziałać. Jednym 
ze Środków przeciwdziałania jest przy, 
znanie nagrody młodemu pisarzowi 
lwowskiemu, Niechże młodzi pisarze . . . .
lwowscy dowiedzą się wreszcie, że c,n° loco Worszo.wo
miasto opiekuje się nimi i dba o nich t  dworno ogumionymi kołomi 
i że dowcip mówiący o tym, że, .b y  , iy p o ie ż .n r . i .
otrzymać jakąkolwiek nagrodę miasta
Lwowa należy przekroczyć osiemdzle, n  O  S T A  W  A 
siąty rok życia — jest tylko dowcipem, ** V  J  i

KURBAN SAID

Ali i mino
A utoryzow any przek ład  H. Bukow skiej

Wreszcie pozostaję sam. Drzwi o- 
twierają się i wchodzi Nino. Teraz za> 
czyna się najtrudniejsza część wesela. 
Nino uśmiecha się i patrzy na mnie 
wyczekująco. Ciało jej wtłoczone jest 
w safianowy gorset, zesznurowany ta> 
siemkami, zasupłanymi z przodu. W ę
zły są jak najbardziej skomplikowane 
i w tym właśnie leży ich jedyne zna, 
czenie. Muszę je sam rozsupłać. Nino 
nie może mi przy tym pomagać. A 
może jednak to uczyni? Bo węzły są 
naprawdę bardzo zasupłane i zaciśnię
te, a rozciąć je po prostu nożem, to 
wielki wstyd. Mężczyzna musi do« 
wieść, że panuje nad sobą, bo naza, 
jutrz rano zjawiają się przyjaciele i 
chcą oglądać rozwiązane węzły. Biada 
nieszczęśnikowi, który nie może się 
nimi pochlubić. Cale miasto wzięłoby 
go na języki.

P o d c z as  n o c y  p o ś lu b n e j c a ły  d o m  
p o d o b n y  je s t  d o  m ro w is k a . P rz y ja c ie 
le. krewni przyjaciół i p rz y ja c ie le

iCiąj dalszy

krewnych stoją na kurytarzach, przed 
domem, a nawet na dachu. Czekają i 
niecierpliwią się, jeżeli Oczekiwanie 
trwa za długo. Pukają do drzwi, 
miauczą i szczekają, póki nie roz= 
legnie się upragniony wystrzał rewól, 
werowy. Natychmiast wszyscy zaczy* 
nają z zapałem strzelać w powietrz*, 
wybiegają przed dom, tworząc rodzaj 
straży honorowej, która nie wypuści 
mnie i Nino na ulicę, jak dlugó nie 
zechce.

Tak, piękne będzie nasze wesele, 
według dobrych, starych tradycji, prze 
kazanych przez ojców.

Musiałem na sofie usnąć. Bo gdy o, 
tworzyłem oczy, przy mnie, na podło, 
dze, przykucnął mój kóczi i długim 
sztyletem czyścił sobie paznokcie. 
Wcale nie słyszałem, kiedy wszedł,

— Co nowego, braciszku? — zapy
tałem leniwie ziewając.

— Nic Szczególnego, panoczku, od, 
powiedział znudzonym głosem. — U

J e

dym siłom środowisko to wytworzą 
i stanowisko tego środowiska w całej 
Polsce umocnią. Tego wymaga kultu
ralna racja stanu miasta Lwowa, Z mio 
dych pisarzy Lwowa zasługuje na na, 
grodę naszego miasta Teodor Parnic
ki, autor „Aecjusza", który zdobył so» 
bie największą ilość entuzjastycznych 
głosów krytyki z wszystkich, ostatni
mi laty, debiutujących prozaików. Na
groda przyznana Parnickiemu spełni 
potrójne zadanie, wyznaczone jej przez 
kulturalną rację stanu miasta Lwowa: 
przekona zastęp młodych pisarzy 
lwowskich, że miasto potrafi oceniS 
ich pracę i wzmocni ich siły i chęć a'o 
tworzenia mocnego środowiska litera, 
ckiego, wzmocni nazewnątrz znafzc, 
nie tego środowiska i pozwoli aut"ro« 
w l „Aecjusza" na dalszą, pełną znaczę, 
nia dla literatury polskiej, pracę.

D Y N Y  P O P U L A R N Y  S A M O C H Ó D  P O L S K I

♦  P E W N Y  I W Y P R Ó B O W A N Y  W N A S Z Y C H  
ODRĘBNYCH WARUNKACH DROGOWYCH

♦  N A J T A Ń S Z Y  W  S W O J E J  K A T E G O R II 

0 SPRZEDAWANY WEDŁUG DOGODNEGO SYSTEMU
SPŁAT MIESIĘCZNYCH

0 OSZCZĘDNY W  UŻYCIU DZIĘKI ROZWINIĘTEJ SIECI 
OBSŁUC-I W  CAŁYM KRAJU

N A T Y C H M I A S T O W A

sąsiada kłóciły się baby. Osieł spić* 
szył się, wbiegł do strumyka i dotych« 
czas tam stoi.

Koczj milczał przez chwilę, potem 
wsunął sztylet z powrotem do pochwy 
i rzekł Obojętnie:

— Car raczył wypowiedzieć wojnę 
kilku europejskim władcom.

— Cooóo?... Jaką wojnę? — zawo
łałem, zrywając się z miejsca W nie
zmiernym zdumieniu.

— Zupełnie zwyczajną wojnę...
— Co ty mówisz?... komu?
— Kilku europejskim monarchom. 

Nie mogłem zapamiętać jch imion. By, 
ło ięh za wielu. Ale Mustafa wszyst’ 
kich ponotowal.

— Z aw ołaj go natychmiast!...
Koczi kiwnął głową zgorszony, z 

powodu tak nieprzystojnego okazy' 
Wania ciekawości, znikną} za drzwiami 
i niebawem wrócił, prowadząc z sobą 
gospodarza domu.

Mustafa uśmiechał się z zadowolę, 
niem w poczucłu swoje wyższości i aż 
pękał od rozpierających go wiadomo, 
ści. Naturalnie. Wszystko to prawda. 
Car wypowiedział wojnę. Całe mia
sto wie już o tym. Tylko ja drzemię na 
balkonie. Dlaczego car wypowiedział 
wojnę, tego oczywiście plkt dokładnie

nie wie. Widocznie postanowił to u- 
czynić w swej bezgranicznej mądro, 
ści.

— Ale komu car wypowiedział wńj' 
nę? — wołałem gniewnie.

Mustafa sięgnął do kieszeni i wycią* 
gnał z niej zapisany skrawek papieru. 
Chrząknął i zaczął czytać poważnie i 
mozolnie:

— Cesarzowi niemieckiemu i au, 
striackiemu cezarowi, królowi Bawa< 
rii, królowi Prus, królowi Saksonii, 
królowi Wirtembergii, królowi Wę
gier i licznym innym panującym.

— Powiedziałem ci przecież panocz
ku, że tego nie można sobie zapamię, 
tać — dorzucił skromnie koczi.

Mustafa złożył tymczasem swój świ’ 
stek papieru i powiedział:

— Za to jego cesarska mość kalif i 
sułtan wysokiej porty otomańskiej 
Mehmed Raszyd, oraz jego cesarska 
móść król królów Iranu, sułtan Ach* 
med szach oświadczyli, że na razie nie 
będą brali udziału w tej wojnie. Jest 
to więc wojna niewiernych między 
sobą i nie bardzo nas obchodzi. Mułł.i 
w meczecie Mehmeda Alego prry* 
puszcza, że Niemcy wygrają...

(C . a. n j
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Trzeba ożywić wymianę gospodarcza 
z krajami zamorskimi

Jeżeli bogate i  dobrze zagospodaro* 
Trąae kraje, posiadające wielkie lokaty 
kapitałowe zagranicą,, przywożą wię
cej towarów, niż wywożą — nie ma w 
tym nic groźnego. Niedobory ich bt» 
lansu handlowego wyrównują przele
wane zyski od kapitałów lokowanych 
na obczyźnie, względnie nagromądzo* 
ne rezerwy dają im możność przetrwa* 
nia, bez jakichkolwiek wstrząsów jjla 
równowagi gospodarczej.
1 Polska niestety, jako kraj odradza* 
jący się, a przy tym dlużniczy — jest 
Iw położeniu o wiele gorszym. Nie mo
demy sobie pozwolić na znaczniejszy 
'deficyt bilansu handlowego, a zwłasz*,. 
Cza ńa 'długotrwałą pasywność, gdyż 
nie posiadamy dostatecznych rezerw 
krusecowo-dewizowych.

'Aby nonpalnie rozwijać swą gospo* 
darkę, Polska w swej polityce handlo* 
,wej musi dążyć do zrównoważenia 
przywożu z [wywozem. I dlatego też 
ważnym u  nas zadaniem jest forsowa* 
nie, pozostającego -w ostatnich czasach 
w tyle za importem — eksportu.
' Jakże kształtuje się nasza wymiana 
zagranicą?
' Otóż, jeżeli chodzi o obroty handlu 
zagranicznego Polski, to pierwsze miej 
sce pod tym względem zajmują nadal 
kraje europejskie, z którymi posiada
my saldo dodatnie, wynoszące w ubie* 
glyrn roku 154 miln. zł. Fakt ten jest 
niewątpliwie wynikiem naszych licz
nych kontaktów z krajami europejski* 
mi, opartych na systemie traktatów 
handlowych.
: 'Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa naszych stosunków handlo* 
'wych z krajami zamorskimi, z którymi 
posiadamy bilans wybitnie ujemny. A 
więc, nadwyżki, jakie przysparza nam 
handel wymienny z Europą, zmuszeni 
jesteśmy lokować na pokrycie niedo* 
borów w handlu z krajami zamorski-

ZauwaiyĆ przy tym należy, że za* 
niedbująe rynki zamorskie, pozbawia, 
my się znacznych korzyści, gdyż han* 
del ten przedstawia duże dla Polski 
możliwości gospodarcze. Musimy pa* 
miętać, że w  wielu wypadkach może* 
m y skutecznie konkurować z innymi 
krajami eksportującymi i że towar pol
skiego pochodzenia z łatwością mógł* 
by być ulokowany na rynkach zamor
skich. Powinniśmy dążyć ó‘o ożywię* 
nia naszej wymiany towarowej zwła* 
szcza z tymi rynkami, z których zmu
szeni jesteśmy sprowadzać surowce.

Jeżeli weźmiemy statystykę obrotów 
poszczególnych państw z krajami za
morskimi, to zauważymy, że państwa

Zagadnienie organizacji 
rolnictwa

Pod' przewodnictwem min. Ponia* 
jowskiego odbyła się w Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych konfe
rencja czołowych działaczów z terenu 
rolniczego, w której wzięli udział pre
zesi Izb rolniczych i przedstawiciele 
ogólno - rolniczych organizacyj do* 
hrowolnych. Na konferencji bylj obec* 
ni wiceministrowie: Jaroszyński i Wie 
rusz»Kowalski, oraz dyrektorowie de* 
parlamentów Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Tematem obrad było zagadnienie or
ganizacji rolnictwa. Po zagajeniu przez 
ministra Poniatowskiego, inspektor 
Krzyżewski wygłosił referat informa* 
cyjny o zarysowujących się w opinii 
rolniczej koncepcjach form organiza
cyjnych rolnictwa. i ' I

Następnie zabrał głos wiceminister 
Jaroszyński, który nawiązując do te* 
matu konferencji, podkreślił, i i  nu

te stale zwiększają swoje obroty i że 
jeszcze dzisiaj są olbrzymie możliwo* 
ści ekspansji handlowej na te rynki.

Nie możemy twierdzić, że Polska 
zupełnie nie rozwija obrotów z rynka
mi zamorskimi. Owszem, obroty te na* 
wet rokrocznie zwiększają się.

Dane statystyczne stwierdzają, że 
eksport z Polski do Europy w 1957 r. 
wzrósł w porównaniu z rokiem po* 
przednim tylko o około, 10 proc., gdy 
a'o krajów zamorskich -  aż o blisko 
52 proc. Robi się zatem już dużo, aby 
wyzyskać te dalekie kraje i związać je 
mocniej z Polską. Wysiłki te jednak

7? Wystawiamy
MA

T A R G A C H  
P O ZN A Ń S K IC H
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W h a l i  n r . 1.

Ulgi inwestycyjne na ziemiach wschodnich
dążeniu do podniesienia gospo, 

darczego ziem północno * wschodnich 
zastosowane zostały między innymi 
ulgi podatkowe dla osób, zakładają* 
cych na tym terenie nowe przedsiębior, 
stwa, bądź powiększających już istnie
jące zakłady oraz dokonujących u- 
łepszeń w  gospodarstwach rolnych.

Jak wiadomo ulgi takie wprowadził 
po raz pierwszy dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 listopada r4 
1936. Ulgi te polegały na prawie po* 
trącania od dochodu kosztu wymienio 
nych v  dękrecie nakładów, Sziękt cze* 
mu opodatkowaniu podlegał dochód 
zmniejszony o wydatki poniesione na 
te inwestycje. T  i! : '

Ostatnio opublikowana ustawa o ul* 
gach inwestycyjnych zawiera rozdział 
poświęcony ulgom na obszarze woje* 
WÓdztw. [wschodnich, w związku z

na na celu wstępne przedyskutowanie 
problemów organizacyjnych polskiego 
rolnictwa. W  przemówieniu swym wi* 
ceminister Jaroszyński wysunął głów
ne elementy, wymagające prześwietlę* 
nia przez zainteresowanych przedsta* 
wicieli zorganizowanej opinii rolni
czej.

W  dyskusji zabierali głos między 
innymi prof, dr Ludkiewicz i sen. Mal- 
ski. Dyskutujący wskazywali, iż roi* 
nictwo polskie przywiązuje wielką wa* 
gę do problemów celowej organizacji, 
że problemy te są niezmiernie skompli* 
kowane i wymagają wszechstronnego 
ujęcia.

N a zakończenie wiceminister Jaro
szyński podkreślił, iż konferencje P ° ' 
dobne będą jeszcze niejednokrotnie 
organizowane z udziałem przedstawi
cieli najszerszej i najbardziej ko.mpe* 
t«Ątnej .opinii tolpiczę

trzeba jeszcze zwiększyć. Nie możemy 
bowiem zapominać, że stamtąd spro* 
wadzamy coraz więcej surowców, fak 
dla naszego kraju niezbędnych w obeo 
nej dobie uprzemysłowienia. W  związ* 
ku z tym deficyt naszego s ala'a hańdlo 
wego z tymi krajami wzrósł nawet o- 
statnio z 206 miln. zł. w r. 1936 do 230 
miln. zł. w r. 1937.

Z powyższego wynika, że Polska 
musi iść po linii wyrównania sald z 
krajami-dostawcami, dążąc do stabili* 
zacji podstawowych warunków, nie* 
zbędnych dla naszego obrotu.

K. N.

czym wspomniany dekret stracił moc 
obowiązującą. W  stosunku do stanu 
dotychczasowego, ustawa utrzymuje 
główne zasady tego dekretu, a nawet 
rozszerza zakres przedsiębiorstw, któ
re mogą korzystać z ulg podatkowych, 
co powinno się przyczynić do zwię
kszenia inwestycyj prywatnych na 
tym terenie.

Moc obowiązująca nowych przepi* 
sów obejmuje znaczny obszar, a mia* 
nowicie województwa: nowogródzkie, 
poleskie, wileńskie i wołyńskie, a w 
województwie białostockim powiaty: 
bialski, grodzieński, sokólski i wołko* 
wyski. ■ i ■ .

.Ulgi przysługiwać mogą osobom fi
zycznym i  prawnym, prowadzącym 
księgi handlowe, Osoby te mogą po
trącić od dochodu koszty wzniesienia 
budynków, dobudowy, oraz koszty 
nabycia i zainstalowania nowych' ma
szyn i urządzeń.

Jeśli chodzi o inwestycje rolnicze, to 
ustawa postanawia, że ■właściciele go* 
spodarstw rolnych, prowadzący księgi 
handlowe mają prawo potrącić od Ho* 
chodu następujące koszty: wzniesienia 
budynków gospodarczych, nabycia 
nowych maszyn i narzędzi rolniczych, 
przeprowadzenia melioracji terenu, o* 
raz zagospodarowania łąk lub pa* 
stwisk, wreszcie założenia lub powię
kszenia sadów owocowych, jak rów- 
nież plantacyj wiklinowych.

W  stosunku do posiadaczy gospo* 
darstw rolnych nie prowadzących 
ksiąg handlowych, ale opłacających 
podatek gruntowy do 110 złotych — 
ustawa upoważnia ministra skarbu do 
udzielania ulg w podatku docbodo* 
wym z tytułu dokonanych ipwestycyj, 
na warunkach, które będą określone w 
rozporządzeniu wykonawczym.

Doniosły przywilej przyznany został 
osobom, podejmującym inwestycje, 
których koszty przekraczają s umę o* 

1 siągniętegp dochodu w Jednym roku-

AKCJE
Bank Polski 116 00, Bank Zachodni 33.00, 

Cukier 34.75, Lilpop 70.00, M odrzejów 
13.50, N orb lin  85.00, Starachowice 37.75, 
Ż yrardów  59.00.

T endencja mocniejsza.
PA PIERY  PRO CEN TO W E

4 i  pó i wewnętrzna 65.00, 3 inwest 1 em 
83.50 — serie 92.00, 3 inwest. 2  em. 82.00 
— serie 91.00, 4  premj. dolarowa uienoto, 
w ana, 4  konsolidacyjna 67.75 — 6525 — 
68.00,

T endencja przeważnie mocniejsza.
D EW IZY

Belgia 89,35, Amsterdam 295.09, Kopsa* 
Haga 118.05, Londyn 26.43, N . Jork  czek 
529 7/8, kabel 530 1/4, Oslo 132.90, Paryż 
1630, Praga 18.47, Sztokholm 136.30, Zn- , 
rych 122.05.

G IEŁD A  ZBOŻOW A
Pszenica obró t 368 ton , tend. ożywiona. 

Z yto ob ró t 160 ton , tend. 1. zwyżkowa. 
Jęczmień o b ró t 43 ton , tend- 1 zwyżkowa, 
wieś o b ró t 20 ton , tend. spokojna.

Z yto I. standart 19.00—19.25, II. stand. 
18.25—18.50. M ąka żytnia razowa 22.75 do 
25:25. ' —  '

Ceny loco wagon Lwów.
Inne kursy  niezmienione.

Austriacki przemyli drzewny 
przygotowuje tie do wywozu

do Rzeszy
Wobec otworzenia się możliwości zby 

tu całej nadwyżki eksportowej drew
na austriackiego do Rzeszy, austriacka 
rada gospodarki drzewnej zaleciła 
wszystkim zrzeszonym producentom 
natychmiastowe podjęcie produkcji w 
pełnym zakresie każdego przedsiębioi 
stwa.

Przy drzewie tartym j okrągłym za
leca się przestawienie produkcji na 
normy i sortymenty niemieckie.

W  takim wypadku ustawa przewiduje 
możność potrącenia wydatków w cią* 
gu następnych czterech lat.

Ulgi w podatku dochodowym dla 
inwestycyj na ziemiach wschodnich 
przysługują tym osobom, które poczy
nią nakłady do końca 1942 roku.

.Wymienione wyżej ulgi podatkowe 
nie wyczerpują całej listy udogodnień, 
z jakich korzystają ziemie wschodnie. 
Należy dodać, że ziemie wschodnie 
korzystać będą ponadto z ulg podat
kowych, obowiązujących na całym ob
szarze kraju, jak np. dla budownictwa 
mieszkaniowego, dla inwestycyj ko* 
munikacyjnych, dla nabywców pojaz* 
Sów mechanicznych, oraz dla nabyw* 
oów akcji i udziałów. '

S kład  fabryczny:
Lwów, KOPERNIKA 2

te ł. 258 - 88
PO LEC A M Y  RÓ W NIEŻ
JEOWftBIE M IL f l M S R i E

w najmodniejszych deseniach J62S |

Z A M IE JSC O W Y C H
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Wtorek
Konst. 3 Maja 

J u tro : Floriana 
Wschód słońca 4*3 
Zachód .  19-3

ta y n ifc a ty  OSsszu Zjednocz. narodowego

A
maja

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G O " . W  redakcji „D z ien n ik a  
Polskiego** p rzy jm u je  się codziennie 
—  z  w y ją tk iem  niedziel i  św iat rzy ta . 
ka t. —  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z .  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw R e . 
dakcja n ie  załatw ia.

R ękopisów  nadesłanych R edakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  n ie zam ów ione R ed a k . 
cja nie p łaci wierszow ego.

j F U T R A  ■
■ przechowuje najstaranniej
5 modernizuje, p rz e ró b k i,  B
■ według nowych żurnali ■

Magazyn i Pracownią Futer 5
« K A R O L  S C H O R E R  ■

Lw ów , Senatorska 11 a ■

T E A TR W IELKI:
Wtorek, . 3. V. 3.30 „Zawsze wierny", 

?.3O opera „Janek".
Środa, 4. V. 7.30 „Rosę Marie".
Czwartek. 5. ,V. 7.30 „Rosę Marie".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, 3. V. 7.30 „Lekkomyślna siostra". 
Środa, 4. V. 7.50 „Lekkomyślna siostra". 
Czwartek, 5.V. 7.30 „Lekomyślna siostra".

KINOTEATRY;
APOLLO: „Zemsta Tarzana".
ATLANTIC: Bob Livingston w filmie

„Zorro".
BAŁTYK: „Książę i żebrak".
CASINO: „Pani Walewska".
CHIMERA: „Kobiety nad przepaścią.",. 
EUROPA: „Wrzos".
GLORIA: „Atak o  świcie" i  „Kusicielka". 
GRAŻYNA: „Ulan księcia Józefa". 
KOPERNIK: „Peńsionarka". 
MARYSIEŃKA: „Zielone pola" i „Molly

Bicon".
METRO: „Skłamałam"
MUZA: „Dla kobiety" i „Fiip i Flcp"«, 
PAŁACE: „Pepe le Moko",
PAX: „Płomienne serca". z
RAJ: „Znachor".
R IA l TO : „Manewry huzarskie",
R0XY: „Premiera".
STYLOWY: „Królowa Przedmieścia".
ŚWIT: „Halka" i „Książątko". '
TÓN: „Ostatnia noc skazańca" i „Dziki

zachód".
UCIECHA: „Trójka hultajska" i rewia.

W I E L K A  O K A Z J A !  
K i e l i s z k i  od 15 gr. 
T a le r z e  b ia łe  od  20 gr.

poleca

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lw ów , p i. M ariacki 10, teL 229-15

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L„ Szał* 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Palestyna dzisiejsza".

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki S. — 
„Berlin".

teatr
-  TEATR WIELKI. Dziś staraniem 

komitetu obywatelskiego celem uczczenia u, 
roczystośći Święta Państwowego 3-go Maja, 
łączącego się z uroczystościami 20,lecia o, 
swobodzenia Lwowa, odbędą się dwa przed
stawienia: o 3.30 popołudniu zakupione 
Fr?5.z TSL. popularne przedstawienie sztuki 
jubilata j laureata nagrody literackiej m. 
Lwowa Henryka Zbicrzchowskiego pt. „Za, 
wszc wierny", będącej apoteozą bohater, 
skici i pięknej historii naszego miasta na 
przestrzeni 6 wieków, w wykonaniu premie, 
rowegó zespołu aktorskiego, w reżyserii H 
Szletyńskiego. J. Szyndlera i J. WarneckicJ 
go, z nastrojową ilustracją symfoniczną i 
chóralną opracowania J. Munda, w impo, 
nującej rozmachem i monumentalnością o- 
jrawie dekoracyjnej projektu M. Różan,
-siego, poprzedzone przemówieniem dra L. 
\dama. Wieczorem o 7.30 odbędzie się u , 
-oczyste przedstawienie poprzedzone prze
mówieniem prof. K. Brończyka, na którego 
Program złoży się akademia z udziałem 
s p i e w to  Mapii BłażyńskM i R fiwwajO;

— OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Ęourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub fi, 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9,tej do 12»tej i od 17,tej do 
19,te?

Od dnia 30 kwietnia br. Rada Zawodowa 
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo, 
wych we Lwowie urzęduje w lokalu wla, 
snym przy ul. .Rutowskicgo 8, I. p. W tym,

P o m o c  d la  w y c ie c z e k  s z k o ln y c h  
p r z y b y w a ją c y c h  d o  W iln a

.Kurator Okręgu Szkolnego Wileń* 
skiego zawiadamia, że Komisja Wycie* 
czkowa Kuratorium O. S. Wileńskiego 
W planie prac na b. r. przewiduje oka
zanie pomocy wycieczkom szkolnym, 
które zamierzają przyjechać do Wilna 
dla złożenia hołdu Sercu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Pobyt wycieczki 
w Wilnie, obejmujący pełne trzy dni, 
zawierałby następujący plan: zwie, 
dzenie miejsca urodzenia Marszałka w 
Zułowie, nabożeństwo1 w Ostrej Bra, 
mie, złożenie hołdu Sercu Marszałka 
na Rossie, zwiedzenie w Pikiłiszkacb: 
osady wojskowej Marszałka, zwiedzę 
nie pamiątek Wilna, związanych z oso, 
bą Marszałka.

W  historycznym dniu śmierci i rocz
nicy złożenia Serca Pierwszego Mar, 
skałka Polski porządek uroczystości 
w bież, roku będzie następujący: l l  b.
m. wyjazd w godzinach rannych do 
Zułówa, 12 b. m. w godzinach rannych 
nabożeństwo w  Ostrej Bramie, pochód 
na Rossę i złożenie hołdu Sercu Mai, 
szalka, w godzinach wieczornych obs,

„ S t o m il"  n a  T a r g a c h  P o z n a ń s k ic h
Jednym ze stoisk wyróżniających się o. 

ryginalnością i artystycznym wykonaniem 
jest stoisko firmy „Stomil" S. A., jedynej 
fabryki w Polsce produkującej Opony śa, 
mochodowe, motocyklowe, lotnicze,.a także 
i  rowerowe.

Przegląd produkcji jest nader przejrzy
sty. Przedstawione są grupy opon wszyst, 
kich typów, jak: balonowe, wysokiego ci, 
śnienia, superbalońowe na niskie ciśnienie, 
do obręczy specjalnych, t. zw. „bibondum" 
jak i  do samochodów osobowych wszyst, 
jak i do samóchodó wóśobowych wszyst, 
kich typów i marek.

Każdą s  wyżej wymienionych grup opon 
cechuje celowo rozwiązany rysunek pro
tektora.

Zauważyliśmy protektory przeciwślizgo, 
we odznaczające się nadzwyczajną przy, 
czcpnością do jezdni. Również pokaz opon 
rowerowych jest interesujący.

Przekroje opon ilustrują" ilość przekła, 
dek płótna (kordu) elastyczność i wogółe 
dobór pierwszorzędnego materiału oraz 
nadzwyczajną staranność w wykonaniu.

Statystyka wzrostu obrotów wskazuje na 
świetny rozwój firmy „Stomil" i  opanowa
nie. przez nią rynku polskiego.

Cała produkcja Polskiego Fiata i mon

rina, z towarzyszeniem orkiestry Filharmo, 
nii lwowskiej i chóru męskiego „Echo-Ma, 
fcierz" pod dyrekcją J. Kołaczkowskiego, 
oraz 2,3ktowa opera Wł. Żeleńskiego „Ja, 
ntk“ w wykonaniu solistów Konserwato
rium im. K. Szymanowskiego pod art. 
kierownictwem prof. A. Didura, pod batu, 
tą kapelmistrza J. Lehrera. W części konccr, 
towej przy fortepianie Irena Lipczyńska.

-  TEATR ROZMAITOŚCI dziś dajc 
powtórzenie . najlepszej polskiej komedii 
znakomitego pisarza Wł. Pcrzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra". W opracowaniu sce
nicznym K. Borowskiego doborową obsadę 
tworzą: Bąrwińska, Chaniccka, Górska, Bo, 
rowski, Lełiwa, Mierzejewski, Wojteeki. 
Abon. 20. „Lekkomyślna siostra" grana w 
pełni największego powodzenia zajmie re, 
pęituar Teatru Rozmaitości przez wszystkie 
najbliższe dni tygodnia.

-  OPERETKA „ROSĘ MARIE" W TE
ATRZE W. wraca na repertuar w dniu ju
trzejszym wieczorem w koncertowym wy, 
konaniu całego zespołu. Poczynając od ju, 
trzeiszego przedstawienia w „Rosę Marie" 
w popisowej partii śpiewnej Jima rozpo- 
csnie występy Adam Raczkowski, znako, 
mity, obdarzony pięknym głosem i apary, 
cją tenor opery warsz. i poznańskiej.

-  „LATO W NOHANT", znakomita 
sztuka poety J. Iwaszkiewicza, wielki suk
ces ostatniego sezonu Teatru Małego w 
Warszawie, grana bez przerwy przez dzie, 
siątki przedstawień w pełni największego 
powodzenia, wejdzie na repertuar Teatru 
Wielkiego w przyszłym tygodniu w reali, 
zacji scenicznej wybitnego reżysera K. Bo
rowskiego, w pierwszorzędnej obsadzie ze.

że lokalu mieści się świetlica robotnicza dla 
członków Związków

Sekretariat Z. P. Ż. Z. czynny codziennie 
prócz niedziel i świąt od godz. 17—20.

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie z okazji święta 
Narodowego 3,go Maja złożyło na dar Na, 
rodowy kwotę 25 złotych. Pieniądze te zo
stały przesłane na konto PKO. T. S. L. 
we Lwowie.

cność na wielkiej defiladzie wojska 
przed mauzoleum, 13 b. m. wyjazd do 
Pikiliszek, osady wojskowej Marszał
ka i zwiedzenie pamiątek Wilna, zwią
zanych z osobą Marszałka. W  dniach 
tych przewidywane jest przyjęcie wy
cieczek szkolnych, ale tylko dla szkól, 
które mają za patrona Wielkiego Mar* 
szalka.

Całość kosztów wycieczki trzydnio
wej do Wilna na osobę wyniesie: opla 
ta za noclegi 2 zł., utrzymanie za cały 
czas pobytu zł. 6.40, wyjazd do Żuło, 
w-a 2.50 zł., wyjazd do Pikiliszek zł.
1.50, koszty zwiedzania, organizacyjne 
i t. p. 1 zł. Szkoły, które zamierzają wy 
jechać do Wilna, obowiązane są prze
słać zgłoszenia bezpośrednio do Korni, 
sji Wycieczkowej Kuratorium O. S. 
Wileńskiego w terminie przynajmniej 
na 10 dni przed zamierzonym przyja
zdem. Cala należność ma być przeka, 
zana za pośrednictwem P. K. O. nr. 
700.002 na rzecz Komisji Wycieczko, 
wej K. O. S. Wilno.

towni Lilpop, Rau i Loewcnstein ogumo, 
wana jest „stoinilami", 80 proc, autobusów 
w Polsce jeździ na „śtomilach".

'  Wybitni kierowcy naszego sportu moto, 
ryzacyjr.ego biorą udział w najtrudniej
szych raidach na polskich oponach „Sto, 
mil", osiągając znakomite wynik’. Dowia, 
dujeiny się, że firma „Stomil" buduje już 
drugą fabrykę-w C.- O , P. idąc w parze z 
rozwojem naszej motoryzacji, ćo.daje gwa, 
rancję zupełnego opanowania zwiększone
go zapotrzebowania rynku krajowego.

Przed kilku laty podjął „Stomil" pionier, 
ską produkcję specjalnych zestawów osio, 
wych na pneumatykach przeznaczonych do 
pojazdów konnych, które tó eksponaty- de
monstrowano na osobnym stoisku „furgo, 
nowym"

Produkując wysokowartościowe opony i 
dętki samochodowe, motocyklowe, lotnicze 
wszystkich wymiarów oraz rowerowe łącz, 
cznie z wspomnianą akcją ogumiania wo, 
zów konnych, „Stomil" pokrywa zapotrze
bowanie rynku krajowego w najszerszym 
zakresie, przyczyniając się do rozwoju poi, 
skiej motoryzacji i  uniezależnienia się od 
rynku zagranicznego.

I w tym równitż leży jego zasługa.

społu z pp. Żmijewską i 
lach głównych.

Wojteckim w ro,

-  „FIRCYK W ZALOTACH", urocza 
komedia Zabłockiego, znajduje się w koń
cowych przygotowaniach zespołu pod re, 
żyserskim kierunkiem J. Szyndlera.

RADIO
-  3«CI MAJ W POLSKIM RADIO. Ra,

dosna i uroczysta atmosfera panująca wśród 
społeczeństwa w  dniu 3,go Maja — prze
nika również programy, radiowe. — Pic, 
śniami ludowymi i żołnierskimi wypełni 
orkestra Cieszyńskiego Chóru Strzelców 
Podhalańskich koncert poranny. — G  go
dzinie 9 rano rozpocinie się regionalna 
transmisja z Polskiego Cieszyna. W ramach 
transmisji nadana będzie Msza połowa, 
przemówienie wojewody M. Grażyńskiego 
oraz reportaż w opracowaniu St. Ligonia. 
W części drugiej transmisji Polskiego Cie, 
szyna o 13 reportaż radiowy zobrazuje słu, 
chaczom uroczystości 3,go Maja, odbywa
jące się na Rynku cieszyńskim. O 10.30 
recytacja J. Strachockiego: „Adam Mickie, 
wićz o Konstytucji 3,go M aja".'  Zarówno 
poranek muzyczny o 12.03, jak i muzyka 
obiadowa z  Rozgłośni Warszawskiej, przy
niosą _ popularne melodie polskich kompo, 
zytorów. O 14.30 przemówi Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki do 
dziatwy szkolnej z okazji radiofonizacji 
szkół rejonu spalskiego, po czym nastąpi 
transmisja że- szkoły powszechnej w Lubo, 
chni. O 14.50 zespół Kukiełek Śląskich wy, 
stąpi z audycją dla dzieci „Witaj Maj, 3-ci 

- - O JJŁ IP w audycji dla wsi będzie

p r a s y
(Dokończenie ze str. 3-ciej).

Wleniem poseł Wojciechowski", który u, 
przednio pozostawał z „Naprawą" w sto, 
sumkach raczej sympatycznych.

Po artykule Zbaraskiego można się było 
spodziewać dalszego ciągu akcji łagodzącej 
ze strony "Naprawy,, — tymczasem ostat, 
ni numer „Narodu i Państwa" tych spraw 
zupełnie, nie porusza".

W tym tonie pisze się jeszcze dalej. Do 
artykułu wprowadza się i jednego z urzęd
ników we Lwowie, który jakoby ma być 
„łącznikiem „Naprawy" z ośrodkami U« 
kraińców" i gen. Skwarczyńskiego, którego 
wizyta we Lwowie, zdaniem autora artyku, 
łu, pozostawała w związku z przemówię, 
niem posła Wojciechowskiego. Wszystko 
wreszcie kończy się zapytaniem o oficjalne 
stanowisko O. Z. N. w  tej sprawie.

Jak widzimy, wiadomości bardzo’ dokład, 
ne. Wnioski daleko idące. Sensacja nielada, 
której wyrazem było przedrukowanie zna
cznej części artykułu „Słowa Narodowego" 
przez IKC. w Krakowie. Wszystko w wy, 
sokim porządku. Prócz jednego. Otóż za, 
mieszczony w  numerze 9/10 naszego pisma 
artykuł p. Zbaraskiego pt. „Znamienna po, 
lemika" ani jednym słowem, ani jedną alu» 
zią nie dotyka sprawy przemówienia posła 
Wojciechowskiego, poświęcony jest abso
lutnie innej sprawie, równocześnie zaś jest 
to jedyny artykuł p. Zbaraskiego zamie, 
szczony dotąd na łamach naszego pisma.

W tych warunkach cóż nam pozostaje 
innego, jak zwrócić się do „Słowa Narodo, 
wego" we Lwowie o nadesłanie egzempla, 
rza naszego pisma, w którym pojawił się 
artykuł p. Zbaraskiego o pośle Wójcie, 
chowskim. Może uda nam się wykryć tę 
szajkę oszustów, którzy we Lwowie czerpią 
tak znaczne zyski z rozsprzedaży podrabia
nych numerów naszego pisma.

Żart na stronę. Nie mamy zamiaru prze, 
syłać do „Słowa Narodowego" ani oficjał, 
pych sprostowań, ani tym bardziej szukać 
jakichkolwiek innych form sprostowania, 
odwołania, czy zadośćuczynienia. Przyta, 
czarny po prostu ten wypadek, jako przy, 
kład tej niesłychanej wprost „wiatrólogłi", 
jaka jest uprawiana przez pewne organy 
prasy polskiej i jaka w następstwie służy do 
wysnuwania z nieistniejących faktów dale
ko idących sensacji politycznych.

Zbliża się lato. Niedługo rozpocznie się 
sezon doroczny polowań na słynnego przed, 
potopowego jaszczura w jednym z jezior 
szkockich. Gotowi jesteśmy podjąć składkę 
publiczną na wysłanie tam redakcji lwów, 
skiego „Słowa Narodowego", jako mi, 
strzowskiej polskiej drużyny, wyjątkowo 
zaprawionej do łowów na wytwory fan,
ta:

Właściwie odpowiedź „Narodu i 
■Państwa" całą sprawę wyczerpuje. Ale 
—  zdaniem naszym — należy się jesz- 
cze zastanowić, w jakim kompleksie 
psychiki endeckiej, szukać należy przy 
czyn powstawania tego rodzaju choro, 
bliwych urojeń. Może jest to następst
wo zaniku pewnych cech męskich, z  któ 
tym i iv związku pozostaje dżentelmen- 
"śkość — najprawdopodobniej jednak 
mamy tu do czynienia z  ordynarną hi
sterią.

Strach wywołany usuwaniem się grun 
tu pód nogami, utrata „narodowego 
monopolizmu‘‘ i poczucie pustki wła
snej frazeologii politycznej— zmuszają 
endeckich publicystów do karkołom
nych fantazji i  niewybrednych kłamstw 
którymi zresztą nie od dziś karmią 
swoich zwolenników.

KOMUNIKAT
Podaje się do wiadomości PT. b. Wycho, 

wanek i  Wychowanków Zakładu sierót w 
Drohowyźu, że doroczna uroczystość Pa
trona Kaplicy zakładowej św. Stanisława, 
dnia 8,go maja, święcona będzie — ze 
względów wychowawczych — wyłącznic w 
ramach religijnych i  wewnętrznych. W 
związku z tym odpadną wszelkie zjazdy 
zbiorowe i indywidualne.

Dyrekcja Zakładu sierót 
Fundacji Stanisława hr. Skarbka.

mowa o sadownictwie na Śląsku cieszyń, 
skim. O 15.35 Rozgłośnia Poznańska orga, 
nizuje audycję słowno»muzyczną pt. „Idzie 
żołnierz borem lasem". Dorocznym zwy
czajem transmitować będzie P. R. start do 
Biegu Narodowego 3,go Maja o 16.15, zaś 
wyniki Biegu podane zostaną w zbiorowej 
audycji sportowej o 21.35. O 16.25 „Na 
swojską nutę" przygrywać będzie Mała 
Orkiestra P R. z udz. chóru P. R. i  $pic, 
waków: J. Zwidrynówny i  A. Michałow, 
skiego. O 19 cykl „Nieśmiertelne książki" 
zawiera audycję poświęconą nieśmiertelne
mu poematowi Mickiewicza — „Pan Ta, 
deuss". O 19.30 wystawiona zostanie siaro, 
polska opera Karola Kurpińskiego — „Jad, 
wiga", osnuta na tle dziejów i czasów kró
lowej Jadwigi i Jagiełły. Polska muzyka 
taneczna w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
Lwowskiej zakończy program w dniu 3,go
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ODCZYTY I WYSTAWY
-  KOLO HISTORYKÓW SZTUKI 

Stud. U. J. K. urządza odczyt prof. Wł. 
Lama pt. „Rzeczywistość a wizja malarska", 
Ilustrowany przeźroczami, który odbędzie 
się 4 maja o 19»tej w sali XVI. Uniwersy. 
tetu, ul. Marszałkowska. — Wstęp 50 gr., 
akadem. 30 gr.

RÓŻNE
-  PR EZYD IU M  ZW IĄ ZKU  B. W . I.

z  czasów walk o Niepodległość Polski we 
Lwowie wzywa wszystkich członków Zw 
o gremialne wzięcie udziału w obchodzie 
3-go Maja. Punkt zborny 8.30 obok kościos 
la Matki Boskiej Ostrobramskiej, ul. Ły* 
czaków górny.

-  Z  W. PAŃ DOMU zawiadamia, że 4 
bm. o 17atej odbędzie się pokaz kulinarny: 
„Jak urozmaicać jadłospis w okresie wio* 
sennym". — 6 bm. o llstcj zwiedzanie wy* 
stawy' Sztuki. Punkt zbrony pl. Mariacki 9.

-  DYŻU RY  N O C N E  W  A PTEK A CH . 
Od dnia 1 do 7 maja mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja* 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie* 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. *■» Zuckcr* 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

P rzy jech a li rlo Nowego
„Hotelu Europejskiego"
Bałaban Jerzy, przemysł. — Warszawa. 

Kropiński Jan, inż. — Buczacz. Hr. Tar* 
aowski Jan z małżonką, wł. dóbr — Wró- 
blewice. Dr. Klahr Phcubus z małżonką, 
lekarz — Korszczów. Zakrzewski Jerzy, in« 
żynier — Katowice. Stpinhauser Juliusz, 
kupiec — Drezno. Rawicz.Misłowski Mie* 
czysław, pułk. — Lachowa. Srokowska Ma* 
ria, pryw. — Warszawa. Dr. Modrakowski 
Jerzy, prof. Uniw. — Warszawa. Lesser 
Hugo, kupiec — Amsterdam. Gromnicki 
Jan, wł. dóbr — Laskowcc. Gąsecki Hen
ryk, kpt. — Kamionka Strum. Heinrich 
Edmund, agronom — Kraków, Polakowa 
Maria, urzędniczka — Warszawa. Ehrlich 
Hendel, kier, biura — Będzin. Rąbalski 
Zygmunt, kier. druż. sport. — Łódź. Schon* 
herz Artur, kupiec — Praga. Nycz Franci* 
szek, kupiec — Strzyżów. Deicrling Fritz, 
kupiec — Pforzheim ( Niemcy). Gumiński 
Wojciech, poruczn. — Ostróg. Hr. Rostwo* 
rawski Kazimierz i Stanisław, wł. dóbr — 
Hrehorów. Bilwin Zygmunt, poruczn. — 
Ostróg. Sopotnicki Józef, pułk. — Warsza* 
wa. Mgr. Meller Jadwiga, apl. adw. — Zół* 
kiew. Minaków Sergiusz, wł dóbr — Krze* 
mieniec. Solarik Ryszard, ’ inspkt. lasów 
państw. — Złoczów.

Ze srebrnego ekranu
„Kobiety nad przepaścią**

(„CHIMERA*1)
Film „Kobiety nad przepaścią" od* 

różnią się od innych filmów polskich 
tym, że jego najważniejszą zaletą jest 
starannie i, pięknie opracowany scena* 
riusz. Ale nie jest to jedyna zaleta: o* 
prócz tego trzeba zanotować tu  wyso* 
ki poziom gry aktorskiej. Takie krea* 
cje, jakie dali Junosza * Stępowski i 
Stanisława W ysocka — ten pierwszy w 
roli handlarza żywym towarem — to są 
już pozycje, na które można się powo* 
łać bez żenady.

Reżyseria jest staranna, dba o unika* 
nie łatwiżu, znajduje wreszcie sposób 
na kompozycję akcji rozłożona na wie 
’u trudnych momentach treściowych.

(m.)

ŁP t u  C A  M l S L Ą S K  
' G D Y N I A J  G D A Ń S K , '

PUKLERZEM*

> 0  K R Ę T Y  W O J E N N I  
H M ^ Z E C Z Y P O S P O U T E J

I PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO TRZECIEGO MAJA

Tegoroczne Święto Trzeciego Maja 
łączy się z uroczystościami 20*lecia o- 
swobodzenia Lwowa. Tak, jak 20»cia 
lat temu obowiązkiem każdego Pola* 
ka była gotowość do ofiary krwi, tak 
obecnie na każdym Polaku, któremu 
nierozerwalność naszych ziem z ca

Program uroczystości:
W to rek  3 m aja

Godz. 6’ta. Tradycyjne Zebranie 
pod Kopcem Unii Lubelskiej, połąćzo* 
ne ze strzelaniem z moździerzy.

Godz. 7-ma. Pobudka orkiestr i hej* 
nały z Wieży Ratuszowej.

Godz. 9-ta. UROCZYSTE NABO* 
ŻENSTWO przed kościołem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, celebrowane 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa B. TWAR 
DOWSKIEGO. ZŁOŻENIE WO* 
TÓW  MATCE BOSKIEJ OSTRO* 
BRAMSKIEJ. Stowarzyszenia i Orga* 
nizacje zbierają się o 8-30 przed ko
ściołem M atki Boskiej Ostrobramskiej. 
Po Nabożeństwie przejdą ulicami św. 
Piotra i Pawła i Piekarską do defilady. 
Stowarzyszenia i organizacje, nie bio* 
rące w Nabożeństwie udziału zgroma
dzą się przy ul. Czarnieckiego o 11.30. 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA W 
ŚWIĄTYNIACH IN NYCH WY* 
ZNA N. Uroczysty Poranek w Szkole 
Powszechnej N r. 53 urządzony stara* 
niem Koła T. S. L. im. Żeromskiego.

Godz. ll*ta. DEFILADA WOJSKO
WA I POCHÓD.

Godz. 12-ta. Uroczyste obchody i

U r o c z y s t a  A k a d e m ia

ku czci Prof. Twardowskiego
W  auli Uniwersytetu J. K. odbyła się 

Uroczysta Żałobna Akademia ku czci 
ś. p. prof. Kazimierza Twardowskiego, 
na którą prócz Rodziny Zmarłego pro* 
fesora, przybyli przedstawiciele władz 
w  osobach naczelnika Urz. Wojew. La* 
niewskiego, pik. Fijałkowskiego, ppłk. 
Liebicha, wiceprezydenta Irzyka, wszy* 
scy Rektorzy Wyższych Uczelni Lwo* 
wa i liczne rzesze publiczności, oraz 
młodzieży akademickiej. Nie brak rów 
nież było przedstawicieli instytucyj na 
ukowych jak Polskiej Akademii Umie 
jętności w osobie prof. Bujaka i Lwów 
skiego Tow. Naukowego w osobie 
prof Hirszlera. Na program Akademii 
złożył się Marsz żałobny Becthovena, 
odegrany przez orkiestrę Filharmonii 
Lwowskiej, następnie zagajenie J. M. 
Prorektora prof. Longhapsa, po czym 
nastąpiły przemówienia dr T. Czeżow*

Małymi środkami
do wielkich celów

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie 
członków Koła Grunwaldzkiego TSL., ma. 
jącego swą siedzibę we Lwowie. Ze spra* 
wozdania Zarządu Koja dowiedzieli się u. 
czestnicy, których zebrała się pokaźna licz
ba, sporo ciekawych szczegółów. A  miano, 
wicie: że Koło prowadzi we Lwowie ll.sty 
rok, zaś w Dębiance już drugi rok kurs w 
zakresie VII. kl. szkoły powszechnej i że 
w roku sprawozdawczym 1957 wykończyło 
budowę Domu Oświątowcgo w Dębiance. 
Kolo prowadziło 11 półkolonij, ma ukoń* 
czyć budowę kościoła w Dębiance i Domu 
Oświatowego TSL. w Hołosku Wielkim.

Na budowę kościoła zbiera fundusze 
dzięki niezmordowanej zapobiegliwości i 
energii oraz zapałowi prezydium Koła ze. 
brano w r. 1937 fundusze, które obecnie 
wynoszą około 2.000 zł. Zwieziono już ce
głę na dokończenie murów kościoła w Dę. 
biance oraz kantówkę na wiązanie dacho. 
we. Rozpisano odezwę o nadsyłanie dat. 
ków na dokończenie budowy kościoła w 
Dębiance. Ofiaryp łyną z całej Polski. Nie 
ulega wątpliwości, że uda się w br. wykoń* 
czyć budowę kościoła.

Zebrani darzyli rzęsistymi oklaskami za
służonych członków Zarządu Koła, » to jjp,

łością Rzeczypospolitej Polskiej głę
boko leży na sercu,.spoczywa obowią* 
zefc nieprzerwanej pracy i gotowość do 
ofiar na rzecz pogłębienia wiedzy i wy* 
zwalania z nieświadomości narodowej 
szerokich rzesz polskiej ludności Ziem 
Poludniowo*wschodnich.

poranki w gminach i gromadach po
wiatu lwowskiego.

Godz. 14-ta. Uroczysta Akademia 
Pol. Zw. Niższych Funkcjonariuszy 
Państw.

Godz. I5=ta. Wielki Kiermasz Trze
ciomajowy na Placu Targów Wschód* 
nich. Uroczysta Akademia w Kole 
T. S: L. w Batorówce.

G°dz. 15.30. Popularne przedstawie
nie w Teatrze Wielkim sztuki Zbierz* 
chowskiego p. t. „Zawsze Wierny" — 
przemówienie wygłosi dr Lesław A- 
dam.

Godz. 16.30. Zabawa Ludowa na 
Rynku Lwowskim. Akademia Zawo* 
dbwego Zjednoczenia Narodowego 
Jabłonowskich 4.

Godz. 17*ta. Wieczornica w II-gim 
Domu Techników z udz. Zespołów 
Wiejskich i Chóru Techników.

Godz. 18=ta. Akademia Koła T. S. L. 
w Sygniówce Małej.

Godz. 18.10. Pogadanka dra St. Uh- 
my w Lwoskim Radio p. t. „Działał* 
ność oświatowa T. S. L. w MaFópol*
SCC".

Godz. l9-ta. Uroczysty Wieczór w

skiego prof. U. S. B„ dr Romana In* 
gardena, prof. U . J. K., d r Stanisława 
Łempickiego prof. U. J. K. Akademię 
zakończyła p. Maria Jędrzejewska od* 
śpiewaniem dwu pieśni prof. Kazimie* 
rza Twardowskiego.

Zamek Szydłowiecki 
pod opieką Zw. Strzeleckiego

Końskie, 2. 5. (PAT.) Związek Strze 
lecki w  Szydłowcu, postanowił otoczyć 
opieką wspaniały zabytek Szydłowie* 
cki, jakim jest zamek w stylu renesans 
sowym, stanowiący dziedzictwo naj* 
pierw Szydłowieckich a następnie ks. 
Radziwiłłów. Zamek ten, budowany je*

prezesa M. Kuczyńskiego i skarbniczkę J. 
Czarkowską. Niedzielny Uniwersytet Lu. 
dowy w Hołosku Wielkim prowadzony jest 
przez harcerki i harcerzy świetlicy Starszo* 
harcerskiej we Lwowie.

Uporządkowano w r. spraw, książki Ko. 
ła od szregu lat gromadzone, zinwentary* 
zowano je i utworzono wypożyczalnię ksią
żek w lokalu Koła, przede wszystkim dla 
młodzieży szkolnej. Wyjazdy do czytelń 
TSL., pozostających pod opieką Kola, a to: 
do Dębianki, Einsiedla, Hołoska Wielkiego, 
Malinówki, Mostek, Serdycy i im. Z. R e  
manówiczówny odbywali wymienieni człon* 
kowic prezydium.

Kasowo przedstawia się sprawozdanie 
następująco: przychód 9.045 zł. 42 gr., roz* 
chód 8.345 zł. 85 gr., saldo 699 zł. 57 gr.

Walnie przyczyniła się do zebrania fun* 
duszów Koła komisja gospodarcza pod 
przew. dyr. Z. Kamieńskiej ora dr. M. Mo- 
tylewska. Należy wyrazić uznanie dla o* 
fiamej pracy i  życzyć dalszego owocnego 
rozwoju idei TSL»owej. Słowa te wypo* 
wiedział delegat Związku Powiatowego T. 
S. L., biorący udział w Walnym Zebraniu 
Koła. f c jo u

Domu Katolickim. Uroczysty Wie* 
czór Trzeciego Maja w Sokole IV.

Godz. 20-ta. Uroczyste przedstawie
nie w Teatrze Wielkim. Opera Wl. Że* 
łebskiego „JANEK" poprzedzona 
przemówieniem prof. K. Brończyka.

N iedzie la  8 m aja
G od/. 11-ta. Popis Chórów Ludo* 

wych w Teatrze Wielkim.
Godz. 17-ta. Uroczysty Obchód 

Konstytucji Trzeciego Maja na Kur* 
sach dla Dorosłych Kola Pań T. S. L. 
w szkole żeńskiej im. Staszica.

Godz. 17.30. Uroczysty Obchód u* 
rządzony przez słuchaczki Uniwersyte 
tu Powszechnego Kola Pań T. S. L. 
i uczenice P. S. P. w Domu Oświato* 
wym T. S.<L. ul. Czarnieckiego 1, II p.

Paweł Rybicki: O BADAN IU SO- 
CJOGRAFICZNYM ŚLĄSKA. Kato, 
wice 1958. Stron 42. Cena zł. 1.50. (Se* 
ria: „Zagadnienia społeczne Śląska'* 
(Nr. 1).

Przy Instytucie Śląskim zawiązała 
się niedawno Komisja Soicjograficzna 
przy współudziale prof. U . J. dra K. 
Dobrowolskiego i szeregu jego ucz* 
niów. Komisja ma przedsięwziąć bada* 
nia nad właściwościami i strukturą ży
cia społecznego na Śląsku, Instytut 
Śląski zaś zamierza je publikować w 
nowej serii wydawnictw, zatytułowa* 
nej „Zagadnienia Społeczne śląska*'.

Świeżo ukazał się pierwszy numer 
wydawnictw tej serii, zawierający pod
stawowe uwagi z tego zakresu badań, 
pióra P. Rybickiego, kierującego pra* 
cami Komisji.

Autor wyłuszćżi’ w pierwszej części 
swej pracy kierunki badań Komisji, 
w drugiej zaś daje zwięzły obraz wa< 
runków, w jakich rozwijają się formy 
życia społecznego na Śląsku, obraz, 
który musi mieć przed oczyma stale 
każdy badacz stosunków społecznych 
na Śląsku.

szcze w 16 wieku, coraz bardziej nisz* 
czeje i wali się w  gruzy. T o  też inicja* 
tywa Związku Strzeleckiego, który w 
zamku tym ma urządzić swoją siedzi* 
be. przyjęta została przez społeczeń* 
stwo z dużym zadowoleniem, łącząc tę 
nadzieję, że stare mury i sklepienia zam 
kowe, włoskie malowidła ścienne, oraz 
zabytkowa kaplica i baszty zostaną od 
powiednio zakonserwowane.

Pamiętaj wojennie o FON

W ALNE ZEBRANIE. Odbyło się 
walne zebranie Koła T. S. L. Brody i 
należących do tego Koła czytelń. Po 
złożeniu sprawozdania przez ustępują
cy zarząd, z którego wynika, że. Koło 
T. S. L. w roku sprawozdawczym pra* 
wie o 100 proc, powiększyło swój stan 
posiadania w każdej dziedzinie, oraz 
zatwierdzeniu programu na rok bieżą* 
cy, wybrano nowy zarząd pod kierów* 
nictwem insp. samorządowego Miko
łaja Irzabka. Na uwagę zasługuje u* 
chwała nakazująca zarządowi Koła po
większyć ilość ogródków dziecięcych 
przy równoczesnym powiększeniu ilo* 
ści dzieci w tych ogródkach, oraz u* 
chwała w sprawie budowy domów lu* 
dowych i kaplic, które w przeciągu 5 
lat mają pokryć pełne zapotrzebowa* 
nie powiatu.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I N F O R M A T O R  
T A N I E G O  Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 

f t  W (fc r,i® robi^c różnicy dla pici,
: wieku i stanu pociąga bardzo
: łtjijEjjjagy B  wiele ofiar. Przy zwalczaniu

** chorób płucnych, bronchitu,
grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
2603 stosują Pp. Lekarze

„B A L S A M  TR IK O L A N -A G E **
który ułatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała. " =  Do nabycia w aptekach.

PORCELANĘ
S Z K Ł O

p o lec a  KRYSZTAŁY

„CERA M IK A ”
pod kler. fiL . ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów,
Ceny najniższa ———• Ceny najniższe

TOW ARY BŁAW ATNE  
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚSłEL poleca

M A R IA N  M L E K O
LWÓW, PL, BILCZE WSKIECO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

M e b l e
ED W A R D A  K L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2467 
Lwów, Czarnieckiego 2, teł. 270-45

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
B IE L IZN Ę  P O Ś C IE L O W Ą

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

torebkach HI6l{WpząYŁM.

c o d z i e n n i e
o F . O. to.

Repertuar teatrów i khio- 
teatrów :

BORYSŁAW. Pałace: „Nieusprawiedli. 
wioną godzina", Colosseum: „Pani Walew# 
ska“, Grażyna: „Alarm w Pekinie".

BRZOZÓW. Goplana; „Biały anioł" i 
„Królowa dżungli".

CZORTKÓW. Casino: „Książę i żebrak".
DROHOBYCZ. Wanda: „Pan redaktor 

szaleje" Sztuka: „Korsarze".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Port Ars 

thura", Pałace: „Ich stu i  ona jedna", Sos 
kól: „Mały czarodziej".

KOŁOMYJA. Mars: „Zawiniłam”, Gwias 
zda: „Kościuszko pod Racławicami".

PRZEMYŚL. Apollo: „Droga w nieśna. 
ne“, Casino: „Obcym wstęp wzbroniony", 
Muza: „Kadeci marynarki", Olimpia: 
„Fortancerki", Teatr Eredreum: „Niebcz. 
pieczna zdobycz", Fotoplastikon; „Ateny".

RAWA RUSKA C. S. S. G.: „Więzień 
królewski", Sokół: „Sonata Krcutzerow. 
ska".

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dunia", Bałtyk: 

„Skłamałam", Pałace: „Korsarze", Fotopla. 
stikojj: „Stany Zjednoczone".

Z J a r  ostaw ia

Jarosław w przeddzień 3-go Maja
Uroczystości, związane z uczczeniem 

Konstytucji Trzeciomajowej, rozpoczę* 
ły się w poniedziałek o godz. 1"'tej 
capstrzykiem orkiestr wojskowych, po 
czym o godz. 19.30 odbyła się w sali 
„Sokoła'' akademia. Po okolicznością* 
wym przemówieniu prof. I. Gim. C?»* 
końskiego A-, śpiewał chór chłopięcy 
szkoły powszechnej im. Konarskiego 
pod dyrekcją p. Paraniaka. Na dalszy

W przystępie szału z w r l o r a t  mstke
W  listopadzie 1937 rozeszła się w )i 

rosłąwiu wiadomość, że syn zamordo. 
wał matkę, w  toku dochodzeń polięyj* 
nych okazało się, żę matkobójcą jest
J. Wasjo z Rawy Ruskiej, a zamordo
wał swą matkę - w przystępie szału, 
Wasi© po zabójstwie zabrał matce wo
rek z różnymi rzeczami, rzeczy te po* 
zostawił u  swego znajomego, a nastę* 
ppic pieszo udał się do Przemyśla, do* 
kąd przybył w nocy, zadzwonił do 
bramy Sądu Okręgowego, a potem u« 
dal się do Komisariatu P. P., gdzie 
zgłosił się dobrowolnie i opowiedział 
przebieg zbrodni. Matka była dla nie
go niedobrą, biła go i wypędzała z do* 
mu, nazywając darmozjadem. Kryty* 
cznego dnia oskarżony sprzedał swą 
koszulę i za uzyskane SO gr. kupił so. 
bie ehleba i smalcu, który spożywał 
przy stek. Matka nie d'ała mu jednak 
jeść, w końcu zrzuciła mu ze stołu 
chleb. Podenerwowany tym Was>0 zer 
wał zasuwę żelazną i uderzył matkę 
dwa razy po głowie, czym spowode. 
wał śmierć.Na dzień 4 maja b. r. została wyznaczoną rozprawa przed Sądem przysię
Z  R a d y m n a

Inwestycje gminy zbiorowej
Gmina zbiorowa Radymno wieś, po, 

zostająca pod przewodnictwem wójta 
p. Fr. Friedmana, w ubiegłym okresie 
poczyniła szereg różnych inwestycyj.

Z E  S P O R T U
MECZ PIŁKARSKI LWOW-ŁÓDZ

D ziś, we w torek, n a  boisku Czarnych 
o godz. 15,45 rozegrany zostanie między* 
.okręgowy mecz piłkarski Lwów.Łódż.

D o meczu tego reprezentacja Lwowa wy. 
stąpi w  nast. składzie: A lbański, Je że w 
ski, Henig- Sumara, W asiewicz, O ibert. Ma* 
gocki. Skocep, Szewczyk, Zimrner, Majew. 
ski.

W  przcdm cezu o godz. 14 spotkają się 
d rużyny  Czarnych i Rewety (Stanisławów) 
o m istrzostw o DOK.

ZMIANA TRENINGÓW LIGOWYCH
W szystkie mecze ligowe, wyznaczone na 

dzień  29 bm. przełożone zostały na  dzień 
26 bm . Początek meczów w nowym terminie 
o godz. 17.30.

Przełożone zostały mecze następujące: 
Cracoyia. Polonia, Warszawianka s Pogoń, 
.Warta .  ŁKSj Ruch - AKS., Śmigły * Wisła.

Ze Stan islaw ow a

S kład  R ady O k re s o w e j 0 . Z . N.
Szef OZN. gen. Skwarczyński 

wołaj Radę Okręgową Stanisławow
skiego Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w składzie następują, 
cym:

Bajek Adam, .rolnik z pow. kału* 
skiego, Bogusławski Aleksander, dzia
łacz społeczny w Stryju, Bereźnicki 
Władysław, działacz robotniczy w  Ka= 
łuszu, Dziurman Piotr, działacz społe* 
czny w  Stanisławowie, Inż. Gąsior Ka. 
simierz, działacz społeczny w Kałuszu, 
Jakubowicz Andrzej, rolnik w  Tłuma. 
czu, Janiak Jan, robotnik kolejowy, 
działacz społeczny w  Stanisławowie, 
Kuzior Julian, inspektor szkolny w 
Stryju, Kamińska Marią, działaczka 
społeczna i spółdzielcza w Kołomyi, 
dr Kochaj Jan, lekarz działacz społe. 

| czny w Stanisławowie, mgr Kotlarezuk

program złożyły się: deklamacja Or» 
ota „Hymnu do Wolności" w wykona, 
niu ucznia II. Gim. Bieleckiego, —- pro 
dukcje chóru Gimnazjum Kupieckiego 
i na zakończenie obraz „Harnasie przy 
ognisku", wystawiony przez zespól 
I. Drużyny Harcerskiej przy Państwr. 
Gimnazjum im- Marszałka Józefa Pik 
sudskiego (AB)

głych, jednak z powodu zniesienia tej 
instytucji, — rozprawę przeprowadzi 
Sąd w składzie 5 sędziów. Oskarża 
p. Kruczkowski, broni p. dr Hornik 
z Jarosławia. (AB).

NIE PRZESŻKADZAC KOMOR
NIKOWI W  URZĘDOW ANIU. Cho 
mik K. z Leżachowa koło Sieniawy -o. 
skarżoną została przez Prokuraturę o 
przeszkadzanie w czynnościach urzę. 
dowych komornikowi Haędzie z Sie
niawy i za przestępstwo to skazana 
został* na 4 tygodnie aresztu z zawie* 
szeniem na 3 lata. (AB).

Z Rzeszowa

Echa zajść sierpniowych
Przed sądem okręgowym w Rzeszo. 

wie jako sądem apelacyjnym toczyła 
się rozprawa przeciw Marcinowi Krzto 
niowj z Borku starego pow. Rzeszów 
jąko jedną z ostatnich spraw o udział 
w  zeszłorocznym strajku rolnym. Zo
stał on przez sąd grodzki w Tyczynie 
skazany na 6 tygodni aresztu za udział 
w t. z w. strajku rolnym. Jak wykazał

W  szeregu gmin, ponaprawiane z°* 
stały drogi, które do niedawna były 
wprost nie do używania, zbudowano 
kilką mostów betonowych na drogach 
i zremontowapo gruntownie budynki 
szkolne, stwarzając w ten sposób lep
sze warunki nauczania po wsiach.

Na marginesie inwestycyj dokony
wanych przez gminę zbiorową Radym* 
no.wjeś, wspomnieć należy, że jedyną 
zasługą jest konsekwentna, planowa i> 
rozumna gospodarka wójta p. Fr. Fried 
mana, który niestrudzenie dąży do go
spodarczego podniesienia wsi. (Bru). 

Ze S try ja

N ik ły  e fe k t m an ife s ta c ji 1 -n ta jo w e j
Mijno przypadającej w dniu święta ■ blado. Na dziedzińcu Z. Z. K. zebrało 

robotniczego niedzieli j mino wyjątko* I się z rana kilkaset ludzi — przeważnie 
wo pięknej pogody, uroczystości zwlą* I gapiów, — którzy wysłuchali na starą 
zane z tyra święte® wypadły bardzo | nutę wygłoszonych przemówień.- nud*

Franciszek, prezydent miasta, działacz 
społeczny w Stanisławowie, inż. Lan
gner Julian, pracownik umysłowy, dzia 
łącz społeczny w Stanisławowie, Or* 
łówskj Leopold, rolnik, działacz spo» 
łeczny, wójt gminy Bołszowce, pow. 
Rohatyn, ks. Peciak Ludwik, pro
boszcz, działacz społeczny w  Kołomyi, 
Schweider Kazimierz, kupiec, działacz 
społeczny w Stanisławowie, Tokarz 
Józef, rolnik w Rudzie pow. Żyda* 
czów.

Zycie gospodarne
w  pow iecie  s tan is ław ow skim

W pow. stanisławowskim OTR prze 
prowadziło lustrację i  wybory zarzą
dów Kółek Rolniczych w  Tyśmleni* 
czanach, Drohomirczanach, Carynce, 
Ostoi. Błudnikach, Stanisławie, Grabi* 
ska:h, Chorostkowie, Medusze, Zyg* 
muntówce, Woronocy, Medusze doi., 
Byśzawie, Kończakach Nowych, Je* 
ziorku, Delejowie, Turnierzu, Wołsz* 
kowie i Jezupolu. Poza tym OTR. zor* 
ganizowalo 10 zespołów uprawy lnu 
wśród członków w 10 Kółkach Rolni
czych. Z  ramienia Wydziału Powiato* 
wego w Stanisławowie przeprowadzę* 
no inspekcje oświatowe przysposobie
nia rolniczego: w  oddziałach Z. S- w 
Drohormiczanach, Jezupolu, Medusze, 
Woronocy, Chorostkowie, Kończą* 
kaćh, Starym i Nowym Jeziorku, w 
kat. Stów. Młodzieży w Mariampolu 
i Delejowie, w Z. M. W. w Łanach, 
Kończakach Nowych, Michałówze i 
Byszowie.

Z Tarnopola

Popieraj polska, placówkę handlową!

ASAgentura Strzelecka
Biyro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp.

przewód sądowy, w cząsie strajku Je. 
ehali kupcy z Borku do Rzeszowa na 
targ, wioząc cielęta. Po drodze grupa 
wieśniaków pod dowództwem Krzto* 
nią zatrzymała furmanki i zmusiła je 
do powrotu. Furmanki zawróciły, po 
drodze jednak spotkały trzech poste
runkowych, którzy polecili kupcom 
mimo wszystko jechać do miasta i obie 
cąłi i eskortę. Rzeczywiście kupcy pod 
osłoną trzech policjantów udali się w 
kierunku Rzeszowa, jednak tą sama 
bojówka znowu ich zatrzymała i minio 
wezwań policjantów, nie przepuściła 
furmanki. Posterunkowi, nie chcąc ro* 
bić użytku z broni musieli ustąpić. 
W  wyniku przeprowadzonej rozpra
w y apelacyjnej Krztoń został skazany 
na 8 miesięcy więzienia.

NALEŻENIE DO T. S. L. I WSPIE* 
RANIE MATERIALNE JEGO CE* 
ŁÓW, TO  DOBRZE SPEŁNIONY 

OBOWIĄZEK OBYWATELSKI!
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nych' i nie wynagradzanych, jak' ’daw* 
niej, oklaskami i okrzykami.

Po przemówieniach uformował sic 
skromny pochód, w  którym więk
szość uczestników stanowili Żydzi i U* 
kraińcy. W  porównaniu z latami ubie* 
glymi ostatnia manifestacja była spo
kojnym, spacerem w towarzystwie on  
kiestry.

Z Z aleszczyk  j
TRAGICZNY WYPADEK.

KSIĘDZA '
Katecheta z Buczaeza ks. M. Pastu* 

gzenko wskutek nieostrożnej jazdy ro« 
.wetem motorowym najechał obok bu< 
dki kolejowej pod Zaleszczykami na 
jadąeą w tym samym kierunku fur* 
mank? Iwana Oniewskiego. Ksiądz u- 
pądł na ziemię, doznając krwotoku 
mózgu. Jadący na wozie udzielili mu 
natychmiastowej pomocy i ksiądz zdo* 
łał o własnych siłach dojechać na 
swym rowerze motorowym do Zalesz* 
czyk. Miejscowy lekarz skierował go 
natychmiast do szpitala powszechnego,

gdzie ksiądz przebywał w stanie n!e« 
przytomnym przez całą .dobę, w koń
cu jednak umarł. Jak się okazało, ks. 
Pastuszenko doznał pęknięcia czaszki 
i wstrząsu mózgu. Zwłoki prżeniesió* 
no do cerkwi, po czym odbył się po
grzeb z udziałem licznego duchowień* 
stwa z okolicznych powiatów i wsi i li* 
cznych rzesz uczestników.

Wobec pojawienia
O s t r z e ż e n i e !

z handlu m a rn y c h  fa lsy fik a tó w , różniących się tak gęstością 
tkaniny, ilością węzłów, jak I gatunkiem wełny

WYTWORN!fl FORTEPIANÓW 
PIANIN, FISHARMONII

S z  K i e l s K i
Lwów, Ossolińskich 10

Tel. 287-23
Kupno i sprzedaż Instrumentów nowych 
I używanych, naprawa, najem po cenach 

n a j n iż s z y c h . .  2548

Z Ł Ó Ż D A T E K  
MA

B E Z R O B O T N Y C H !
{  O G Ł O S Z E N I A  |

P O M O C  C E K A R S K A

Dr. WŁADYSŁAW POD5OŃSK8
Lekarz Zakładowy 9333

erdynuje jak lat ubiegłych od 1 maja w LUEiENIU WIELKIM

DWA POKOJE, 
pełny komfort, bcŁ podat* 
ku — Śżymonowiczów 1. 
16 A. zaraz. 9598

U p r a w .  Z a K la d  t e c h n i c z n e  •  d e n t y s t y c z n y

■ M A R I I  J A N O T A
b, kier. amb. wojsk, i b. asyst, kliniki "dent. w Paryżu 

obecnie P E Ł C Z Y Ń S K A  3 9 .  I .  p .  3318

TRZY TOKOJE 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
słoneczne, świeżo odnowio
ne, Wójtowska sześć 9399

POKÓJ
kawalerski, z  osobnym  wej, 
ścieni, zaraz  — plac Bema 1.

9400

S P R Z E D  A Ż

W tej rubryce ramieszczamy 
'ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
i groszy.

L o r n e t k i
połowę i teatralne poleca 

firma 1391
KOPERNICKI i  SYN

POTOCKIEGO CZTERY
PięoiopokójOwet, pełnokom- 
fdrtowe, system korytarze 
wy, słoneczne, korzystnie 
wynajmę. 9362

TRZY POKOJE 
kuchnia, słoneczne, pełno, 
komfortowe do wynajęcia. 
Murarska 34. 9358

PIĘKNA
garsoniera, frontowa, kom* 
fort. I. piętro, Pawlikow
skiego 26, wprost od gospo, 
‘darza. Wiadomość na miej* 
scu. 9405

M IE S Z K A Ń  9 A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kanio we przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

KLATKOWY
pokój umeblowany zaraz 
do wynajęcia. — Reymonta 
cztery', mieszk. sześć. 9406

4 POKOJE
przedpokój, kuchnia -  
1 czerwca. Zielona 29.

TRZYPOKOJOWE
komfortowe mieszkanie 'do 
wynajęcia. Polny, ul. Orze
szkowej pięć. 9407,

PLAC BERNARDYŃSKI 14. 
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe, wynaj
mą. 9356

TRZY POKOJE
kuchjaia, pisłn ©komfortowe 
do wynajęcia. Japońska o* 
siem. 9396

DWA POKOJE 
z łazienką, przedpokojem 
na biuro, garsonierę do wy 
najęcia. Lozańskiego 9, te 
214-51. 938

R Ó Ż N E

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
.wania. remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość'*. Kctłar* 
ska'12/I, 616

Baj grosz na T . S. L.

LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP
do wynajęcia, duża wystawa, 
magazyn z oddzielnym wej
ściem, idealne miejsce na 
kantor pralni lub wytwórnię 
krawiecką (wykluczony sklep 
spożywczy). - -  Wiadomość:: 
Długosza 37, m. 4. 9388

D Y W A N Y  Ż Y W I E C K I E  zwracają uwągę P. T. odbiórców. że wyroby Ich są 
prawdziwe jed y n ie  z plom bą ze  znakiem  fabrycznym  P. u. w  trójkącie  
i  p isem ną gw arancją firm y

P E R S J A '1 SP* 2 ° -  ży w ie c
Zastęps tw o; Lw ó w , Kopernika 3 ,  (obo k  S zkow rona)

S P R Z E D A Ż R Ó Ż N E M IE S Z K A Ń

ona)

3

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy. 

PIĘKNE
i tanie firanki, kapy, własna 
wytwórnia — FREILICfj, 
Sykstuska 21. 3206

SPRZEDAM
realność piętrową, głębokie 
oficyny, garaże, komfort — 
wolne lata. Wiadomość ul. 
Tofosiewiesa 5, 1. piętro u 
gospodarza. 9577

SAMOCHÓD 
Steyer II, 6—8 osób — o, 
twarty, w bardzo dobrym 
stanie, okazyjnie do sprze* 
dania. Pośrednictwo wyklu, 
czone. Wiadomość: Lwów, 
Orzeszkowej pięć, telefon 
226-10. 9568

WALCE
piansichtry, kamienie młyń
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

GŁOWICE
tioki do motorów ropnych 
1 gazowych oraz walce, plan- 
siehtry, kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134

9259
ODLEWY

1 konstrukcje żelazne wyko
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

M H

K R E S Y .

SPRZEDAM
parcelę pelnokomfortową. 
blisko śródmieścia, plany 
zatwierdzone na budowę 2* 
piętrowej kamienicy. .Wia
domość telef. 288,56. 9394

STAF.Ą GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj* 
modhiejsze materiały biel* 
skie, telefon 270,25. 9319

POSZUKUJĘ
40.000 zl. zabezpieczone na 
kompleksie domów, okolica 
Banku Polskiego. — Dochód 
róczny 50.000. Informacje: 
Zofii 32, m. 12. 9390

W lej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie. ;

DU2E,
słoneczne, pokój, nyża — 
kuchnia, partej. .Okrężna 1. 
73, przedłużenie Listopada, 
wynajmę zaraz._______ 9401

TRZY
ewentualnie 4 pokoje z ku- 
chnią, pełny komfort — tyl
ko na I, piętrze, okolica ul. 
Akademickiej lub Pjłsud* 
skiego, poszukuje pewny 
płatnik. Telefon 256,15.

9402

DO WYNAJĘCIA 
elegancko umeblowany po
kój z używaniem łazienki, 
telefonu, słoneczny. Dla pa,' 
ni lub pana na stanowisku- 
Sząszkiewiczą 6/6. ■ 94P3

pokoj • 
z nickrępującym wejściem 
od 1 maja do wynajęcia. 
Murarska 29, m. sześć. :

9404
~  POKÓJ- *f KUCHNIA
komfort, słoneczne, balkon, 
bezdzietnym solidnym. Po, 
hulanka 12. 9392

Obuwie ortopedyczne I dla chorych nóg

L  NOW OSAD,
Ż a r ó w k i  nościowe oraz wszelkie InStaSaCJfi

SSS STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

D O M  S Z T O K I Lwów, ul, Fredry 1
,A. W I Ś N I E W S K I )  T e le f o n  2S4-78 o m  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska I tgplcerska. 
K U P N O -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

! POKOJ
umeblowany, frontowy fc— 
osobne wejście, do wyna« 
jęcia. Rynek z, mieszkanie 
trzy.  957S

; b o  "wynajęcia
dwa pokoje, kuchnia, tez  
łazienki, przy tramwaju. — 
Dwernickiego 34. 9576

TRZYPOKOJOWE
mieszkanie, pełnokomforto* 
we, okolica Piłsudskiego do 
wynajęcia. Wiadomość: te
lefon 203*47. 9395

GARSONIERA
2 pokoje,, łazienka, balkon 
do wynajęcia. Grunwaldzka 
siedem, 9397

POSAD POSZUKUJĄ

SZUKAMY
umieszczenia, dwór, leśni
czówka.- Warunki: Admini
stracja pod „Trzy miesiące1*

DOM
trzypiętrowy, w surowym 
stanie, pierwszorzędnie wy, 
konany, .o  obszernych po
kojach w śródmieściu — do 
sprzedania. — Wiadomość 
Przegląd Realności, Sobie, 
skiego 2, tel. 240*57. 9393

DALIE
(Georginie) po 20 groszy 
sztuka. Wronowska 8. 9408

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘ B Ó W  LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca e d te m  Lwfiw, Akademicka 3, tel. 205-69 3010

PRZEŁOM REWELACYJNY
w  B JO K O SM ETY C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A“ -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach \

S. FEDERA Lw ów , SYKSTUSKA T
Filie: KOPERNIKA 15a I Ul, HALICKA IB

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . Na pierwsięj stron s  zł. 0'90 W tekście od 2—5 str. zi. 0*70. W tekście od 6-lej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cala pierwsza strona zL 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala stronę l d 6-tej zl. 650. — O g ło szen ia  Za tek stem ? Ogłoszenia zwyyajne zł. 0‘18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 048. 
N ekrologi: zł OdjO za mm. jednoszpalt — -O głoszenia d ro b n e ';  Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 0'10. dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrynj. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście g is 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K om unikaty notatk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły  

o tre śc i h an d low ej, o so b is te  zl PEO za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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